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Polska — Wieszczowi Wolności 


Przemówienie Prezydenta RP - Bolesława Bieruta 
mea uroczystosci odsłonięcia po sm m åk a 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 28 
stycznia br. na uroczystości odsto- 
nięcia pomnika Adama Mickiewicza 
w: Warszawie Prezydent R. P. — 
Boleslaw. Bierut wygłosił następu- 
jące przemówienie: 


Rodacy! 


Z najgłębszym wzruszeniem skła- 
da dziś stolica Polski Ludowej hołd 
największemu z twórców naszej ku! 
tury narodowej, Zebrani u stóp 
odbudowanego pomnika Wieszcza — 
tym silntej odczuwamy więź z jego 
potężnym i nieprzemijającym gė- 
niuszeżm twórczym. z płomienną şi- 
łą. tych niezrównanych; wielkich i 
rewolucyjnych ~ uczuć które budził 
w marodzie genialny posta w chi 
lach najpigkniejszych ^ nafchnień i 
rewolucyjnych wzniesień jego myśli, 

Darefmna okazala- się bezgranicz- 
nie podła. zemsta: barbarzyńców fa- 
szystowskich. którzy burząc pomnik 
Adama Mickiewicza. mniemali w. ghi 
pocie swej, że zburza w tón sposób 
rewolucyjny wpływ na masy ludzkie 
twórczego dzieła poety: Stało się 
warost przeciwnie. Nigdy bardziej 
nie były bliskie masom ludowym, 
jak włąśnie dziś, wspaniale i prze- 
"piękne utwory Adama Mickiewicza, 
podnoszące mowę ojczystą na wy* 


żyny: niezrównanego piękna. Nigdy | 


silniej — jak- dziś — nie przema- 
wiały do serc jego przepojone me- 


: 3 | 
zrównanym żarem uczucja patrio- 


tyczne, w których sprawy narodowe 
zawsze wiązały się nierożerwalnie 
z wielkimi dążeniami społecznymi i 
ogólnoludzkimi. > 

Nigdy pełniej — niż 
były odczuwane i rożumiane przez 
masy ludowe te najgoretsze idee re- 


wolucyjne, które płonęły w wielkim | y; 


dziś — nie | 


sercu pocty - rewolucjonisty i które | 


sziikały wyrazu w najlepszych jego 
ntworach, w wybuchowych często 
wzlotach jego artyzmu poetyckiego, 
rozwijającego się na podłożu głębo- 
kich konfliktów społecznych. 
Zarówno  wczorajsi „bitlerówcy, 
łak i dzisizjśi, nie mniej od tamtych 
tępi i opetani głupofą faszyści. nie 


ką w Stanie zrozumieć, że tyranią, 
dławieniem wolnej myśli, niszcze- 


można zabić twórczych 
geniuszu ludzkiego. jak 
zahamować wzbierają- 
zwoleń- 
ą ‘one do 
milionowych mas zkich. Wiatr 
podsyca żar płomienia. Gwałt, ucisk 
sił postępu — wzmagają tyiko siłę 
tęsknoty ludów ku wolności i pod- 
sycają żar walki rewolucyjnej w 
masach uciskanych — takie jest nie 
odparte prawo rozwoju  społecz- 
nego, — 


niem nie 
zdobyczy 
nie możną 


WY: 
Wy 


Twórczość poctycka Adama Mic- | 


kiewicza dawała temu wyraz w u- 
czitciach, w porywach serca, wybu- 
chach duchowych, a nie w konsek- 
wentnie ujmowanej analizie spo- 
łecznej, bowiem jego geniusz ad- 
gwierciedlal żywiołowo w formie 
artystycznej poõdlożže przeciwieństw 
i wałk społecznych. Gwałt tyranów 
i słabość oporu uciskanych pragnął 
przezwyciężyć poeta, apelując da 
uczuć młodzieńczych, Których orlą 
potęga pragnął uskrzydlić naród. 
Wielki romantyzm  rewolucsjiny 
Mickiewicza wybuchnął 
przeciwko zasSniedziałemu i samo0- 
lubnemu oportunizmowi ówczesnych 
uprzywilejowanych warstw społecz= 


protestem | 


| społecznymi tęsknotami 


| towarzyszyły 


nych. Poeta widział cel życia w wal- | 


ce © wolność i niepodległość swego 


| de? i motywów ludowych, 


Adama M 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
28 bm. kończącym jubileuszowy 
Rok Mickiewiczowski odbyło 
się w Warszawie odsłonięcie pom 
nika Adama Mickiewicza. 


Na uroczystość przybył przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego 


wysoki protektor Roku Mickiewi- 
czowskiego, Prezydent RP. Bole- 
staw- Bierut. 


Obecni. byli również Marszałek 
Sejmu Władysław Kowalski, 


członkowie Rady Państwa, człon 
kowie Rządu z premierem Józe- 
fem Cyrankiewiczem „wicepremie 


D 


narodu, Pragnął w tej walce wzbu* 
dzać uezucia bezgranicznego poświę- 


|eenia i oddania sprawie, wolę boha- 


terstwa i niezłomnego harti, prze- 
nikniętego najwyższym uspołecznie- 


niem. które spaja w jedno całe ży- | 


cie człowieka z ideą narodową i spo 
łeczną. Dążenia te szukają często uj- 
ścia w symbolice mistycznej, po- 
dobnie jak to się działy nieraz ze 


mas ludowych. Poeta sicgał do źró- 
rewoln- 
cjonizując istniejące formy twór- 
czpści poetyckiej i literackiej, Twór- 
czość Adama Mickiewicza owiana 
jest do głębi ludowością i tym bar- 
dziej bliska staje się dzisiaj masom 
ludowym. - 
Dzieła póety budziły we ws 
nych mu reakcyjnych kołach szla 
Rich gniew i oburzenie, którym 
prześladowa ze 
strony despotycznych rządów. Ty- 
ranię tegodespotyzmu poeta piętno- 
wał bezwzględnie w swych utwo- 


rach, przenikniętych nienawiścią do | 


ciemiężców, Budził przeciwko nim 
niczłomne czucią buntu i wałki, 
znajdująe uznanie i poparcie w naj- 
bardziej postępowym. choć szczy- 


Oszczędność idro 
Przebieg pierwszej narady 


Miej- 


W dniu wczorajszym w sali 
skiej Rady Narodowej w Łodz 
była się pierwszą na terenie nasze 
go miasta i województwa narada ő- 
szczędnościowa, zorganizowana przez 
ję „Głosu Robotniczego”. W 
naradzie wzięli udział przybyli 1 
nie przedstawicisie załóg fabr 
nych, oszczędności, dzia- 
łacze związkowi oraz 
przedsi adrninistracji prze- 


pa i 
wiciel 


mysłowej. 


reprezentujących 1! 
wszystkie branże przemysłu. 


Tematem obrad było omówienie 
dotychczasowych osiagnięć klasy ro- 
botniczej w dziedzinie oszczędności 
wymiana zdobytych już doświad- 
czeń oraz ustalenie sposobów rozwi 
nięcia na szeroką systemu 
oszczędzania. 


1. 


5 


dyskusji 
redak 


do 
naczelnego 
tora „Głosu Robotniczego” tow. Le- 
miesza. Omówił on ogromne znacze 


Obszernego tematu 
dostarczył referat 


w dobie 
realiza= 


nie systemu. oszczędzania 

óbecnej, gdy rozpoczynamy 
cję Planu 6- iego — planu budo- 
wy podstaw socjalizmu w naszym 


kraju, ował przebieg 
dotychczasowej akcji podjętej na 
skutek apelu tow. Walaszczyka, 07 
r Wyka i jące jeszcze braki 


atęcznego 
ków Zawod 
przemyst”w 


resowani 

wych i ad 

tym zagadnieniem. 
gle 


Dyskutanci 


szeroko rozwinęli 


myśli, Zabierali głos mistrzowie o- 
szczędnoścći z zakładów przemysłu 
bawełnianego. wełnianego, dziewi 
kiego. jedwabniczegó, filmowego, 
budowlanego, itd. 
Tom ysze - robotnicy 
tym. jakie oszczędności 
swych zakładach pracy — w 
wali na nie 
rezerw 
bie opra 
cia surowca 
nych. Zagadnienie ta 
przedstawiciele Związków 
tralnych Zarzadów. 


te 


5 


112435 


mówili 
stosują W 


braż 
zwów zdży= 
technicz- 
omawia 

i Cen- 


uciskanych | 


f 

i 

normalnie stoso 
wypadkach w stosunkach 


© s s 
ickiewicza 
rem Antonim Korzyckim i Mar- 
szałkiem Konstantym Rokossow-= 
skim, członkowie Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przedstawicie- 
le stronnictw politycznych, Woj- 
ska Polskiego, organizacji zawo- 
dowych i społecznych oraz liczni 
przedstawiciele  połskiego świata 
kulturalnego. 

W uroczystości wzięli udział 
członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego akredytowanego w Warsza- 
wie z dziekanem korpusu ambasa 
dorem ZSRR Wiktorem Lebiedie 
wem na czelę. 


: 
| płym jeszcze wówczas liczebnie, Śro- 
|dowisku patriotycznej inteligencji i 
| młodzieży. Nie jest również przy- 
| padkiem, że już wówczas — przed 
|stu trzydziestu i stu dwudziesta la- 
ty — twórczość Adama Mickiewicza 
spotkała się z gorącym oddźwiękiem 
wśród przodujących kół inteligencji 
innych narodów słowiańskich. że 
a się zarzewiem głębokiej przy- 
poety z ówczesnymi rewolu- 
tami rosyjskimi i z najwięk- 


paść społeczna dzieliła despotyczne 
| warstwy rządzące od narodu rosyj- 
skięgo i rozumiał więż ideologiczną. 
łączącą przodujące i rewolu 
grupy społeczne narodu rosyj 
z ogólnoludzkimi dążeniami 
leńczymi 


Na tej wspólnej podstawie ideo- 
lagicz wyra a jego przyjaźń 
Z.„A tami“, twórcami utop 


niemnie 
rewolucyjnego w ówczesnych wa- 
runkach społecznych spisku prze- 
ciwko despotyzmowi carskiemu. 
Jednakże spałeczno = ideolo 
podłoże twórczości poety na! 


gą ilo socjalizmu 
oszczędnościowej w Łodzi 


| Podczas 


2 


narady rzucano haslo 


-| wprowadzeńia współzawodnictwa w 


, oszczędzaniu. 
Dy sję podsumował sekretarz 
EK PZPR do spraw ekonomicznych 


tow. Żebrowski. 
Obszerne sprawozdanię z narady | 


kst uchwalonej 
cimy w jednym 
numerów „Głosu*, 


z te 


rezolucji za- 
z najbli: 


szym poetą rosyjskim — Puszki- 
nem, Micziewicz w pełni zdawał £o- | 
| bie spr. ego, jak głęboka prze- 


|patrywać w świetle tych szczezól- 
| nych warunków okresu historyczne- 
| go, wśród których twórczość ta 
| kształtowała się i które tragicznym 
plotem wielu różnorodnych ; 
ciwieństw oplatfały ró ? 
| dualne jego życie. Trag 
którego odbiciem był 
mistyczna forma 


izm po 
a często za 
mętrzna 
porywów, 
: ódło w ów- 
czesnej niedojrzałości tych sił ludo- 
wych, które jedynie były zdolne 
(Dokończenie na Str, 2-ej) 


redaktorowi qospodarczemu PAP, 


|nego w dn. 
| wach towarów 


ną 1950 r. 


Na pytanie 
Gede oświadcz 

Podpisany w dniu 25.1.1950 r. pro- 
tokół o wymianie towarowej na rok 
| 1950 jest dalszym krokiem na drodze 
[rozwoju wzajemnych siosnnków han 
|dlowych it pogłębienia gospodarczej 
| współpracy między 


k ocenia układ, min 


ja 


kiem Radzieckim i Polską Ludową. 
l age 


Protokół reguluje 


|wy fowarówe ną 
| mach polsko - umowy 
|5-lelniej z dnia r, jednak 


| kontyngenty towarowe dla szeregu 


artykułów na 1950 r. zostały ustalone 
na poziomie znacznie wyższym, niż 
| to przewiduje układ 5-letni. 

To rozszerzenie obrotów towaro- 


wych wynika z konieczności zaopa- 
, trzenia przemysłu — i innych gałęzi 
| polskiej gospodarki, zaopatrzenia — 
zwiększonego wskutek przedtermino- 
| wego wykonania Planu 3-letniego i 
nowych założeń Pianu 6-letniego, 

| Tak samo, jak w latach poprzed- 
nich, Związek Radziecki wykazał peł 


wielkim Związż- | 


i 


ne zrozumienie dla naszych potrzeb | 
i dał wyraz przyjacielskiej pomocy | umowy trójstronnej, wzrosną w roku 
przez zapewnienie Połsce na rok 1950 | 1050 o 34 proc, w stosunku do obra- 
dostaw podstawowych surowców, ma | tów w 1949 r. 


szyn i sprzętu, 
Związek Radziecki 
ważnym odbiorcą 
hutniczego, mełaloweqo 
| włókienniczego, mineralnego, weglo- 


pozostaje 


po- | ku Radzieckiego 
wyrobów polskiego | darki jest powiększenie przywozu z 


| 


Profesorowie -katolicy 


| z Akademii Lekarskiej w Łodzi 


„popierają całkowicie akcję Rządu _ 
zmierzającą do uzdrowienia stosunków w „„Garitagie” 


Grono EBrofezorów- 


w ŁódZ,dnie ZE stycznia 1950r, 


ŚR » 


zatelizów Akqdemif Lekarskiej- toti 


e wychodzi e zmożęnie,że pravdziwo,szczńre 1 bezinteresowne 
uiłosierdzie jest jeGną a zasadniczych onóż wiaty cbrzścijnń 
skiej .Daviedziawszy się z enuncjacj) Fłedz Państwowych o 
Gziałalności Zarządu Frociawskiego "Oazitasurcałkowicie po- 
piera cjo Rządu,zmiorzającą do uzdrowienia stosunkóm w to; 
1nstytucji,która se względu Da swą Zsdania,okraślone Już $a- 
mą csżwą instytucji, vinis niość pomoo 1 okazywać miżosier= 
gdzie najbardziej potrzebującyme 


QGówizdczyny,że w okrosie budory Fadstwa Ludorego ,fAraw, 
wiedliwogo dla szerokich mas pracującej ludncoś 


oł,Rząd nasz 


ma ceżkosite poparcie 1 pomoc szerokich rzesz wierzącego 


$ społeczsistwa.= 


się 


* 


ind BE mst Pa bach s AR 
Pakiy Akadanm Le barikan Es ób 
Prof, De AlE sander Pracy iska 
Pref. or Jenan ScŻansł 
[radnima pelma ba Lekocąboi go A.l. 


Pref. Dr. Jam Mialeym Ska 


Oi ku Kęeba Farmatolym AL., 


Pref. Betis OT 
Pf De Ula, Ms szk; 
Pref. Or. Sosa Po powst. 


Mo- 


w 


doniosłe 
a 


zn podpisa- 
wzajemnych dosta 


czenie 


wego i innych 

Podpisany protokół uniezależnia 
naszą gospodarkę w bardzo znacz- 
nym stopniu od wahań koniunktural- 
nych na rynkach światowych oraz od 
wszelkich prób dyskryminacji, stosn- 
wanych przez niektóre państwa ka- 


pitalistyczne pod naciskiem St Zjed- | 


noczonych. Protokół ten, obok wy 
ywanych w br, innych polsko 
dzieckich umów qospodarczych, 
przede wszystkim obok umowy o kre 
dvłowych dostawach estycyjnych, 
stanow! podstawowy czynnik w na- 
szym handlu zagranicznym, a więc i 
w realizacji pierwszego roku Pianu 
G.letniego, planu budowy podstaw so 
cjalizmu, 
Jak 


j- 
4 


— hędą kształtowały się w 


1950 roku obroty Polski z ZSRR? 
broty 


Przewiduje się, że łączne 
między ZSRR ti Pols 
dostawy z umowy 
zgodnie z podpisanym protokó- 
następnie Z tylułu zawartych w 
poprzednich latach umów kredyto- 
wych oraz z radziecko-polsko-ińskiaj 


bej)mujące 


niej, 


Miarą wzrastającej pomocy Związ- 
dla naszej gospo- 


ZSRR do Polski. Nasz import ze 
Zwiazku Radzieckiego w r. 1950 bę- 


N 


ota Polski do Francji 


Rząd Bidault nie dotrzymuje warunków umowy wynikających 
z' polsko-francuskiego układu handlowego 


Kierownik Ministerstwa Spraw Za 
granicznych, ambasador St. Wier- 


błowski, przyjał w dniu 28 bm. am- 
; F x y 

basadora Francji w Warszawie, p. 
Jean Baelen, któremu wręczył notę 


nastęnującej esci: 

Notą z dnia 7 stycznia 1950 r. rząd 
francuski odroczył rokowania, które 
miąły na celu odnowienie umowy o 
wymianie towarów (umowy cleatin- 
gowej)na rak 1050, Co więcej, rząd 
francuski odrzucił nawet polską pro- 
pozycję ustanowienia prowizoriura 
na czas od daty wygaśnięcia umowy 
i podpisania nowej umowy, cò jest 
wane w tego rodzaju 
gospodar- 
czych między państwami, Tymczasem 
wykonanie pewnych zobowiązań 
j 


+ 


jętych przez rząd. francuski 
šunku do rządu polskiego w protok- 
le z dnia 19 marca 1948 r. ust. 4, któ 
ry m.in. obejmuje układ o dostawie 
dla Polski francuskich dóbr inwe 
tyjnych, jest w założeniu swym 
śle związane z istnieniem u 
e wymianie towarów w ramach clea- 
ringu. 

Rząd polski stojąc stale na stano- 
wisku, że zawarte między nim a rzą- 
dem francuskim umowy pozostaja 
nadal w mocy, zmuszony jest jednak 
stwierdzić, że zaszła w układach 
clearingowych zmiana ma nieuchron- 
nie wpływ na możliwość pełnego wy» 
konania będących w mocy układów. 
I tak np. Polska aż do chwili obecnej 
Francji samochody 


w 


st 


zakupywała we 


osobowe, ciężarowe i autobusy w ra- 
|mach układu o dostawie dóbr inwe- 
stycyjnych. Z drugiej strony Pol 
zakupywała części zapasowe, 
dętki do samochodów w ramach uma- 
aringowej. Jest 1 
4, że nie mioże być mowy o za- 
Lurywaniu >j ilości samocho- 
dów bez zapewnienia sobie stałej do- 
stawy € zamiermych ji akceso- 
riów, niezbędnych do utrzymania 
taboru samochodowego 

Rząd francuski notą swą z dnia 
stycznia 1950 r. wytworzył jedn 
stronnie sytuację, która uniemo: 
mu wykonanie własnych zobo- 
wiązań i tym samym wykazał swą 
wolę niewyl ańia przyjętych na 
siebie zobow Rząd Polski na- 
| tomiast ze swej strony wykonywał 
do ostatniej chwili swoje zohowiąza- 
nia w całej ich rezciąglości. 
| W tym stanie rzeczy Polski 
| widzi się zmuszony do oświadczenia, 
że dopóki istnieć będzie obecna, nie- 
normalna sytuacja, wytworzona przeż 
naruszenie ukladów przez stronę fran 
ctską, Rząd Polski nie będzie miał 
możności lokowania zamówień doty- 
czących dostawy francuskich dóbr in- 
westycyjnych w ramach układu z dn. 
19 marca 1948 r. W szczególności 


opo 


y3 
y 
I 


pow 


kować zamówień na sprzęt samocho- 
dowy, jak również na instalacje i a- 
rządzenia inwestycyjne, przewidzia- 
ie układem z 19 marca 1948 r. fukti 
dem z 27 maja 1948 r, a które 


chwili obecnej nie 
ulokowane. 

Tym niemniej Rząd Polski be 
honorować zamówienia ulokowane d 
dnia 20 stycznia 1950 r. i wypływa- 
jące z nich zobowiązania. Za zamó- 
wienia ulokowane uważane będa j 
dynie te, które do dnia 20 si 
1950 roku zostały zaakceptc 


przez Zarząd Przemysłu Mechanicz- 


zostały jeszcze 


| nego. 


tząd Polski nie będzie w stanie lo-| 


W związku z powyższym, Rząd Pol- 
i prosi rząd francuski o polecenie 
Zrzeszeniu Technicznemu Importu 
Węgła w Paryżu przeprowadzenia 
rozliczeń z Centralą Zbytu Węgla w 
Katowicach, co nieodzowne jest dla 
dostosowania zawartego między obun 
tymi instytucjami układu do nowego 
stanu zamówień i dostaw. Rząd Po|- 
ski wydał już ze swej strony Centra- 


1 
SK 


[R Zbytu Węgla w Katowicach koniecz 


ne polecenia, 

Jak to już zostało podane do wia- 
domości rzadu francuskiego notą Am 
basady Polskiej w Paryżu z dnia 10 


22 Moce 
PE De Fls pw wam korib ŁZĘ 


CZE zzz Eaim ya pA K 
PLAM, 
3] č r” 1 


Przyjacielska nomoc ZSRR 


zapewnia Polsce dostawę podstawowych surowców i maszyn 


Minister Handlu Zagranicznego tow. inż. T. Gede — o doniosłości 
wzajemnej wymiany towarowej polsko-radzieckiej 


WARSZAWA (PAP), — Po powrocie, z rokowań handlowych 
skwie, minister handia zagranicznego, inż. Tadeusz Gede udzielił wywiad 
omawiając 
m. protokołu polsko-radzieckiego 


dzie przeszło 1,5 razy większy, niź w 


roku 194), 
| — Jakie towary będą wymieniana 
w obrocie z Z5RR? 


— Protokół przewiduje dostawę ze 
Związku Radzieckiego do Polski pod- 
stawowych surowców włókienni- 
czych: bawełny i Inu, surowców hut- 
niczych, rud żelaznych, mangana- 
wych, chromowych, lerosłopów, me- 
tali kolorowych i szlachetnych, pro 
| duktów naftowych, nawozów sztucz- 
nych i surowców dla ich produkcji, 
azbestu, farmaceutyków i innych che 


1, 
mikałii. Ofrzymamy z ZSRR w r. 1950 
bardzo poważne ile5ci samochodów 
|ciężarowych i osobowych, traktorów 
|oraz wiele nowoczesnych maszyn i 
| sprzętu rolniczego, jak: kombajny dla 
[zbóż i buraków, sadzarki i kopaczki 
do kartofli, kultywalory, duże mło- 
carnie i oczyszczalnie ziarna, Maszy= 
Iny te niewątpliwie do 
kultury rolnic= 
pracy w Państwo 
podarstwach Rolnych, 
szyny i urządzenia 
z ZSRR z tytułu kredyto- 
wej inwestycyjnej. Protokół 
z dnia 25.1.1950 r. zawiera jednak 
również dużą ilość obrabiarek, pomp, 
| maszyn, aparatów nankowych i pò- 
|miarowych, łożysk knikowych, wresz 
cie w 1050 r. Związek Radziecki do- 
starczy nam szereg produktów rolni- 
czych i spożywczych, których pro- 
dukcja krajowa w br, nie pokrywą 
zapołrzebowanią na rynku: pszenicy, 
jęczmienia, kaszy, masła: i różnych 
nasion, a także nie produkowanych 
| w kraju, jak np. ryż. 

Dostawy polskie do Związku Ra- 
|dzieckiego, w myśl podpisanego 
protokólu, obejmują: węgiel, koks, 
|wyroby walcowane, tubihgi dia bu 
metra, metale kolorowe. Tka- 
bawełniane, wełniane i Inia= 

jowy: parowozy, Wwa" 
` towarowe, szkło, 
y ri inne towary. Godna 
'eśleni jedna z nowych 
w naszym eksporcie do 
mianowicie kilkadziesiąt 
tokarek do obróbki ta- 
kołowych wagonowych pa- 
rowozowych. Obrabiarki te 
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i 
zade- 
monstrowane na I wystawie prze- 
myslu polskiego w Moskwie w 1949 


r. zyskały uznanie fachowców 
dzieckich. 

— Jak przebiegały rozmowy w 
Moskwie? i 
— Rokowania handlowe w Mos- 
kwie odbywały się w serdecznej a- 
tmosferze przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia. Dążeniem obu stron 
bylo jak najdalej idące zaspokoje- 
nie wzajemnych potrzeb, i postula- 
tów, zarówno co do nomenklatury 
jtowarów, jak i ich asortymentu, ga 
tunku i terminów dostaw. 

Rokowania prowadzone w gusha 
|zasąad Rady Wzajemnej Pomocy 
Gespodarczej doprowadziły do po- 


ra- 


i : = 3 ź gł z większenia wzajemnych obrotów 1 
styczeła 100 Ak Fan praa |da dalszego zacieśnienia między 
że rząd francuski jest odpowiedzial- | ZSRR i Polską stosunków gospodar 


ny za powstałą sytuację, tym nie- 
niniej Rząd Polski wyraża swoja 
zgodę na współpracę przy normali 
zacji  polsko-francuskich stosunków 
handlowych, skoro tylko rzad fran- 
cuski zmieni swe postepowanie, które 
zmusiło Rząd Polski do zajęcia obet- 


„nego stanowiska, 


do! 


Warszawa, dnia 28 stycznia 1950 z>, 


|czych — stosunków nowego typu 
opartych na przestrzeganiu równoś 
ci i suwerenności partnerów, na za 
|sadach wzajemnych korzyści. możli 
wych tylko między dwoma krajami, 
które łączy sojusz przyjaźni i współ 
pracy, opartej e możliwości wynika 
'jące z realizacji gospodarki plano- 
wej. 


iska — Wieszczowi W 


Przemówienie Prezydenta RP - Bolesława Bieruta 
mea uroczystości odsłóoómięcia pom mn åk a 


| Adama Mickiewicza 


(Dokończenie ze str. 1-67) 
pódjąć skuteczną walkę o wyzwó- 
lenie narodowe i społeczne. Poeta 
odlezuweał to raczej podświadomie, 
marząc aby Jego tryskające pło- 
miennym uczuciem słowo trafiło 
kiedyś do mas mdowych, aby wzmo 
gło ich siły. Ale marzenie to mogło 
się urzeczywistnić dopiero dzisiaj, 
w towych warunkach społeczno = 
historycznych, zasadniczo  odlmien- 
nych od ówczesnych sprzed półtora 
wicku, 

Istotnym dla oceny postawy Ada- 
ma Mickiewicza jest fakt, że nie 
tylko całą jego twórczość poetycką, 
ale również i całą jego pełną tra- 
giemu drogę i walkę życiową prze- 
nikały trwałe i niezłommne poczucie 
więzi z najbardziej postępowymi 
ogólnoludzikimi dążeniami wyzwo- 
leńczymt. Walkę o miepodległość 
Polski, całe swoje bezgraniczne od= 
danie sprawie wyzwolenia narodo- 
wego — wiązał on jak najściślej 
z walką o wyzwolenie społeczne, ze 
uwycięstwem walki społeczno = wy- 
zwoleńczej innych narodów, z przo- 
dującymi ideami społecznymi. 

Siły reakcyjns chciały przywłasz- 
czyć sobis Mickiewicza, usiłowały 
sfałszować obraz jego twórczości, pra 
gnęły zataić jej rewolucyjna 1 ludowe 
podłoże. Burżuazyjna krytyka literac- 
ka usiłowała wypaczyć lub przemilczeć 
rzeczywistą, głęboko ludową, społecz 
nie — postępową | rewolucyjną w 
ówczesnych warunkach mimo 
wszelkich zewnętrznych nawarstwień 
„mistycznych treść ideologiczną 
twórczości poetyckiej i publicystycz- 
nej Adama Mickiewicza. Ważnym l 
zaszczytnym zadaniem współcze- 
snych historyków literatury jest wy- 
dobyć, odsłonić 1 uwypuklć rzeczy- 
wiste demokratyczno-ludows podłoże 
społeczno-ldeologiczne twórczości po 
ety, ziścić w pełni jego najgłębsze 
marzenie, udostępnić jego dzieło ma- 
som ludowym, Naszym obowiązkiem 
jest to uczynić właśnie dzisiaj, gdy 
masy ludowe zdobyły w pełni możli- 
wość czerpania natchnień z nieśmier- 
telnej skarbnicy największych mi- 
strzów naszej kultury narodowej — 
Mickiewicza, Słowackiego, Chopina, 
których pamięci poświęciliśmy rok 
ubiegły — rok wielkiego jubileuszu 
ich sztuki twórczej, 

Zamykając dzisiaj uroczystości Ro- 
ku Mickiewiczowskiego odsłonięciem 
pomnika poety — otwórzmy jak naj- 


szerzej całemu narodowi porywające 
do czynu jego poezje, jego uniesienia 
twórcze. Właśnie dziś nadeszła odpo- 
wlednia chwila, aby wielki, poetycki 
romantyzm rewolucyjny naszego 
wieszcza zespolić w jedno ogniwo z 
wielkim romantyzmem czynu pol- 
skich mas pracujących, rozpoczyna- 
jących twórcze dzieło Planu 6-letnie- 
go, planu utrwalenia wolności I nie- 
podległości naszej ojczyzny, planu 
socjalistycznej kultury 1 sprawiedli- 
wości społeczneji 


Wielkiemu romantyzmowi rewolu- 
cyjnemu Adama Mickiewicza dzisiej 
sze pokolenie polskiego ludu pracu- 
jącego buduje pomnik nie tylko ze 
spiżu, ale pomnik oparty na najgłęh- 


szych 1 coraz bogatszych pokładach 
ducha ludu polskiego, który stanie 
się potężnym oparciem dla material- 
nego i kulturalnego rozkwitu naszego 
narodu, Słanie się on zarazem jed- 
nym z niezłomnych przyczółków w 
walce o pokój światowy, o wyzwole- 
nie ogólnoludzkie. W pracy nad tą 


wspaniałą socjalistyczną budową wy] 


siłek mas pracujących czerpie pod- 
nietę z potężnej skarbnicy uczuć pa- 
triotycznych 1 ogólnoludzkich, które 
z niedoścignioną siłą 1 mistrzostwem 
budził w narodzie wielki nasz wieszcz 
— Adam Mickiewicz, a które weszły 
również do panteonu kultury ogólno- 
ludzkiej, jako jedno z najcenniej- 
szych jej osiągnięć. 

Dlatego właśnie spotykamy się tu 
dziś u stóp pomnika wieszcza z naj- 
wyblłałejszymi przedstawicielami kul 
tury bratnich i zaprzyjaźnionych z 
nami narodów. 


Witając gorąco znakomitych ls: | 


rzy i poetów, przybyłych z wielu kra 
jów, aby wspólnie z nami złożyć hołd 
wielkiemu poecie — łączymy się z ni 
mi we wspólnej radości, że wielkie 
idee rewolucyjne i wyzwoleńcze, któ 
rym dawał tak przepiękny wyraz w 
swej poezji Adam Mickiewicz oraz 
najwięksi poeci i pisarze minionego 
stulecia 1 Wiosny Ludów — ogar- 
niają dzisiaj coraz pełniej ludzkość 


1 odnoszą zwycięstwo. Wspaniałe 
iskry ich twórczego talentu długo 
tliły fako zarzewie w sercach i u- 


mysłach przodujących ludzi, aż pod: 
chwycone przez masy ludowe w no* 


W 5 rocznicę wyzwolenia Sląska 


KATOWICE (PAP) — Dzień 27 
bm. był na Śląsku wielkim świętem 
przyjaźni polsko-radzieckiej, Uroczy- 
stości odbyły się w Katowicach, Cho- 
rzówie, Bytomiu oraz w miastach i 
powiatach Zagłębia Dąbrowskiego, 
wyzwolonych w dniu 27 stycznia 1945 
roku, i 

Szczególnie uroczyście obchodzon 
rocznicą wyzwolenia w Katowicach, 


sua 


K 


Gmachy instytucji, urzędów 1 zskła- 
dów pracy ozdobiono portretami Pre- 
zydenta Bieruta,  Generalissimusa 
Stalina i Marszałka Rokossowskiego. 
Wieczorem 26 bm. tonacymi w czer- 


wieni ulicami Kztowie przeszedł cap- 
strzyk jednostek wojskowych, orga- 
nizacji społecznych, młodzieżowych i 
sakół. 


sieża województwa łódzkiego 


wych warunkach historycznych, prze 
obrażone w walce proletariatu, nzbro 
jone w niezawodny oręż socjalizmu 
naukowego, utorowały drogę nowej 
epoce — epoce rewolucji proleta- 
riackiej, epoce zwycięstwa socjali- 
zmu, 

Przed stu dwu laty, przemawiając 
we Włoszech 1 maja 1848 r. Adam 
Mickiewicz pree bugi 

«nowe siły, które się objawiają 
światu, potęga ludu wszechmocnego 
| wszechwładnego, zapoznana przez 
tyranów, zdobędzie ludzkości zupełną 
wolność... 

„Niech żyje wolność powszechna!” 

Odsłaniając dziś pomnik poety w 
odbudowującej Bię naszej stolicy 
chciałoby się powiedzieć wieszczowi: 

Książki twoje wędrują pod strze- 


chy. Ziściły się twoje prorocze słowa: 

we wzystkich krajach wzmaga się 

walka ludu pracującego o wolność, 
Wolność powszechna zwycięży! 


Odsłonięcie Pomnika 


Po przemówieniu Prezydent Bie- 
rut w towarzystwie wiocprezydenta 
m. st. Warszawy Strzeleckiego doko 
nuje symbolicznego odsłonięcia pom 
nika. $ 

Rozlegają się dźwięki Hymnu Na 
rodowego. Oczom zebranych ukazu- 
je się droga serou każdego Polaka 
postać Wieszcza, 

Nierczerwalnie związany z histo- 
rią Warszawy pomnik Adama Mic- 
kiewicza, zniszczony przez hitlerow- 
ców, a odbudowany ręką polskiego 
robotnika i artysty, mów góruje nad 
miastem, patronując odbudowującej 
kię Warszawie — Stolicy Polski Lu- 
dowej, 


Nr_29 


podjęli apel tow. Markiewki 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 27 
bm. w głównym inspektoracie Mini- 
sterstwa Budownictwa, trzej wybitni 
przodownicy pracy i racjonalizatorzy 
w bmadownictwie, mnurarze: Wacław 
Porecki, Andrzej Religa i Józef Mar- 
kow złożyli na ręce głównego inspek- 
tora uspr. budownictwa, ob, Krajew- 
skiego, zobówiązania wykonania w 
1950 roku, jako pierwszym roku pla 
nu 6-letniego, normy dwóch i pół lat, 
tzn, wymurowania przez każdego z 
nich po 1.250 m sześciennych muru: 

Zobowiązania swoje podpisali oni 
na wydanych przez Zarząd Główny 
ZZP Rudowl, książeczkach, w któ- 
rych zamieszczony jest kalendarz no- 
towań codziennego wykonania zobo- 
wiązania, 

Przediętna norma dzienna zobowią 
zania wynosi dla każdego z nich 5 m 
sześć. muru, wobec 2 m sześć. normy 
obowiązującej. W sumie każdy z nich 
w ciągu 1950 roku zobowiązał się wy 
robić ponad 426.000 cegieł. 

Porecki, Religa ,i Markow zwrócili 
się również do wszystkich murarzy 
stolicy z następującym apelem: 

„Podejmując sławną inicjatywę 
górnika Markiewki, zobowiązujemy 


|się podnieść naszą wydajność pracy 


Apel włókniarzy całego świata 


o wzmożenie walki o pokój 


WARSZAWA (PAP) — Obradują- 
ce w tych dniach w stolicy Biuro Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Włóknia» 
rzy i Odzieżowców (Dep SFZZ) w 
chwaliło rezolucję, która jest wezwa- 
niem do włókniarzy i odzieżowców 
całego świata o wzięcie najczynniej 
szego udzialu w ruchu obrońców po- 
koju. 

Rezalucja wskazuje, że imperiali- 
styczni podżegacze wojenni, zdając 
sobie sprawę ze swej nieuniknionej 
zguby, nie zaprzestają działalności i 
pragnęliby rozpętać nową wojnę. Dla 


tego wniosek Stałego Komitetn Świa 
towego Kongresu w obronie pokoju 
w pełni odpowiada dążeniom i tęskno 
cie mas pracujących całego Świata. 

„Biuro Międzynarodowego Zrzesze- 
nia Związków Zawodowych Rohotni- 
ków Przemysłu Włókienniczego i O- 
dzieżowego —* głosi rezolucja 
zwraca się do wszystkich związków 
zawodowych przemysłu włókienni- 
czego i konfekcyjnego o wzięcie 
czynnego udziału w ruchu, o przyję- 
cie przez parlamenty, rządy i lokal- 
ne organa władzy wniosków pokojo- 


wych Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu w obronie pokoju. W tym 
celu każda organizacja związkowa 
winna przedyskutować wnioski Ko- 
mitetu na szerokich zebraniach robot 
niczych, zwołanych na terenie przed- 
siębiorstw i instytucji i domagać się 
ich przyjęcia przez odnośne parla- 
menty, rządy i organa władzy.“ 

„Powiększymy szeregi obrońców 
pokoju i wzmożemy swoją aktywność 
w walce przeciwko podżegaczom wo 
jennym* — głosi w zakończeniu re- 
zolucja: 


w trwającym od roku współzawodnie- 
twie socjalistycznym 1 wykonać nor- 
mę dwóch i pół lat w ciągu jednego 
roku, stosując w naszej pracy ġo- 
świadczenia słynnych przodowników 
pracy w budownictwie w Związku Ra 
dzieckim 

Apelujemy do słynnych murarzy 
maszej ukochanej stolicy, słusznie 
i zaszczytnie nazwanej „Zagłębiem 
budowlanym”, o jak najszersze 
jęcie inicjatywy górnika Markiewki 
i zastosowania jej również w hudow- 
nictwie dla szybszego wykonania 6- 
letniego planu odbudowy i rozbudo- 
wy Warszawy.“ 


Górnicy podejmują apel | 
rebacza Markiewki 


KATOWICE (PAP), — W dniu 
wczorajszym na apel  Markiowii 
odpowiedzieli przedowniey pracy 1 
brygady zespołowe 24 kopalń zagiłę 
bia węglowego. ; 

Na zebraniach załóg  zwołanych 
przez przodowników pracy, górnicy 
masowo deklarowali podniesienie 
wydajności pracy 1 wysokie prze- 
kroczenie dotychczas wykonywa- 
nych morm produkcyjnych, stwier- 
dzając jednocześnie, iż przy mumien 
nej, dobrze zorganizowanej i zapla 
nowanej pracy na dłuższy okres 
czasu możliwe jest nie tylko wyko 
nanie powziętych zobowiąznń leox 
nawet ich przekroczenie, 


Min. Czou-En-lai złożył hołd 
pamięci Lenina 


MOSKWA (PAP). — Przebywają- 
cy w Moskwie minister spraw za- 
granicznych Chińskiej Republiid Lu 
dowej Czou En-laj udał się w dniu 
27 stycznia do Mauzoleum Lenina 
gdzie złożył wieniec, 

Ministrowi Czou En-lat towarzy" 
szył ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej w ZSRR Wan Czia-sian ©- 
raz wyżsi urzędnicy ambasady chiń 
skiej w Moskwie, 


Caritasowa pomoc dla hrabin i bandytów 


Czekolada, kakao, bielizna i futra — wędrowały do pałacu 
biskupiej — zamiast do izb ubogich 


.. 
kurii 
BYDGOSZCZ (PAP). — Ostatnio 
bydgoska delegatura Najwyższej Iz- 
by Kontroli Państwa przeprowadzi- 
ła kontrolę w zarządzie diecezjal- 
nym „Caritas“ w Grudziądzu, 
Ustalono, że w lipeu 1948 roku 
członkowie grudziądzkiego zarządu 
„Caritas“ rozdzielili pomiędzy siebie 
kilkanaście kilogramów kawy. W kil 
ka dni później „rozprowadzili" 
wśród siebie 50 kg. kawy. Jednocześ 
nie biskup w Pelplinie, ks. Kowal- 
ski, otrzymał worek kawy. Na osło- 
dę dostał „ubogi“ biskup również 20 
kg. czekolady, f 
Tak samo było z odzieżą. Dla ku- 
rH biskupiej w Pelplinie wydano z 


piętnują nadużycia w „Caritasie' 


Niezależnie od zjazdu wojewódz: 
kiego, który się odbył w Łodzi dnia 
24 bm., a poświęcony był omówieniu 
i wyciągnięcia wniosków z ujawnio- 
nych nadużyć w organizacji „Cari- 
tss“ — miały miejsce narady i kon- 
ferencja księży w tej sprawie na. te- 
ronie wszystkich powiatów wojewódz 
twa łódzkiego. 

Donosiliśmy już wczoraj o konfe- 
rencjach księży w Brzezinach i Ła- 
sku. Podobne narady odbyły się rów- 
nież w Sieradzu, Piotrkowie, Radom- 
sku, Łęczycy i Wiehmiu. 


+: Sieradz 

„My, duchowieństwo 1 działacze 
katoliccy powiatu sieradzkiego 
czytamy w rezolucji, uchwalonej na 
naradzie w dniu 27.1.1950 — po za- 
poznaniu się r zarządzeniem, po- 
wołującym nowy Zarząd „Caritas“ 
oświadczamy, że  ustosunkowujemy 
się pozytywnie do posunięcia Rządu, 
wykluczającego możliwość powtórze- 
nia się wykroczeń, jakie miały miejs- 
co w „Cariłasie*. 

To, co się rstało w „Caritasie”, 
przejmuje nas wieikim bólem i wsty- 
dem. 

Vzniosłe idee miłosierdzia chrze- 
fcijańskiego zostały ohydnie wypa- 
czone. Do faktycznej nędzy nie do- 
cierały fundusze x ofiar społeczeń- 
stwa, z dotacji państwowych i z Po- 
lonii Amerykańskiej. 

Jesteśmy przekonani, że nowe wła- 
dze „Caritas“, począwszy od glów- 
nego zarządu, a kończąc na zarzą- 
dach powiatowych staną na wysoko- 
ści zadania vw spełnianiu wzniosłych 
idei chrześcijańskiego miłosierdzia.“ 

Rezolucję tę uchwalili jednogłośnie 
— po przeprowadzonej dyskusji — 
wszyscy zebrani księża, m. in. — ks. 
kanonik Pilich Ignacy, ks. dziekan 
Owczarek Ant ks. wikary Micha- 
lak Stanistaw, proboszez Faster- 
nak Zygmunt, ks, proboszcz Matu- 
=rowski Tadeusz, ks. wikary Cieśla 
Stanisław, ks. probosze Ohrulewicz 
Aleksy, ks. proboszcz Sroka Bernard, 
ka, proboszcz Miwet Józef, ks. pro- 
bi:zcz Rzysko Feliks, ks. proboszcz 


— 
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Wesołowski Mieczysław, ks. pro- 
boszcz Stachura Władysław, ks. pro- 
boszcz Skrzypkowski Antoni, ks. 
proboszcz Miara Stanisław, ks. pro- 
boszcz Balcerczyk Jan, ks. prefekt 
Swinarski Józef, ks wikary Szew- 
czyk Stanisław, ks. proboszcz Nowie- 
ki Józef, ks. proboszcz Czyżewski 
Antoni, ks. proboszcz Wiliński Ro- 
man, ks. proboszcz Koper Jan, ks. 
proboszcz Wiatr Jan, ks. proboszez 
Mielczarek Zygmunt, ka. wikary Ka- 
nia Tadeusz — oraz świeccy działa- 
czę katoliccy, w tej liczbie ob. ob.: 
Felchner Eugenia, Jagiełło Zofia, 
Sobański Michał, Turski Feliks, 
Trenkner Janusz, Górski Tadeusz, 


Koland Józef, Kubicki Feliks i Sła- | 


ty Władysław. 
Łęczyca 

W dniu 27.41.1950 r. zebrali się w 
Łęczycy dla omówienia nadużyć w 
„Caritasia” 1 przedyskutowania  za- 
gadnień, jakie wysuwa ogłoszony w 
wyżej wymienionej sprawie komuni- 
kat oficjalny — następujący księża 
z terenu powiatu łęczyckiego: ks, 
dziekan Zych Zygmunt z Łęczycy, ks 
Rusin Kazimierz, proboszcz parafii 


Strzegocin, ks. Jachimek Jan, pro 
boszcz parafii Witonia, ks. Chmiel 
Nładysław, proboszcz parafii Tum, 


ks, Nowak Ignacy, proboszcz parafii 
Góra Św. Małgorzaty, ks. Trzcionka 
Wacław, proboszcz parafii Grabów, 
ks. Szurgociński Mieczysław, wika- 
riusz z Piątku, ks. Jach Wincenty, 
proboszcz parafii Pieczew, ks, Choj- 
nicki Jan, proboszcz parafii Sobótka, 
ks. Szychowski Franciszek, proboszcz 
parafii Błonie, ks. Gajdzicki Stani- 
sław, proboszcz parafii Siedlec; ks. 
Kulssza Józef, proboszcz parafii To- 
pola, ks, Rogowski Władysław, pro- 
z parafii Solca Wielka, ks, Ciesz 


DOSZ 
kowski Feliks, proboszcz parati 
Gieczno, ks. Gadzinowski Kazimierz, 


proboszcz parafii Parzęczew, ks. Pa- 
biaftczyk Pranciszek, proboszcz para- 
fi Leżnica Wielka, ks. Rosowski Mie 
szcz parafii Modlna 
ks Grzywna Jan, proboszcz parafii 


czysław, pro 


Wartkowice, ks, Paluch Józef, pra- 
boszcz parafii Budzynek, Ks, Skarbek 


Roman, proboszcz parafii Domaniew, 
ks. Włodarczyk Władysław, pro» 
boszcz parafii Dalików, ks. Głowacz 
Walerian, proboszcz parafii Bałdrzy- 
chów, ks. Adamczyk Henryk, ro- 
boszcz parafii Kałów i inni. Ta- 


ni ostro potępili działalność dotych- 
czasowych kierowników „Caritasu“. 


magazynu „Caritas“ 14 nowych wel- 
nianych płaszczy męskich, 13 ubrań, 
20 kompietów bielizny, Księdzu 
Liedtke wydano futro ze skunksów, 
elegancki " płaszcz /1etnl, ; koszule i 
ręczniki — wszystko, oczywiście, bez 
płatnie. 

W jednym tylko miesiącu b. za- 
rząd „Caritas! przywłaszczył sobie 
20 kompletów bielizny oraz różne 
artykuły żywnościowe jak: kakao, 
herbata, konserwy, mąka, cukier Itd. 
Ks. dziekanowi Byszewskiemu Zz 
Gdyni podarowano w lutym 1947 r. 
|5 tys. z}. i worek mąki pszennej oraz 
skrzynię konserw, 

Księżnej Reginie Bielskiej. jako 
byłej obszarniczce, (tak o sobie na- 
pisała w podaniu do „Caritas'”) przy 
dzięlono paczkę Żżywnościową wagi 
25 kg. oraz udziełono zapomogi. 

B. dyrektor zarządu diecezjalne- 
go, ks. Rydzkowski, wydał z sum, 
przeznaczonych do zozdziału pomię- 
dzy biednych, 200 tys. zł, na kupno 
samochodu osobowego, mającego słu 
żyć do jego wyłącznej dyspozycji, 


Oszustwa w Lublinie 

LUBIAN (PAP), — W „Caritas" lu 
belskiej — jak podaje „Sztandar Lu 
du" — stosunki nie były lepsze. Sie- 


roty, starcy I inni biedacy całymi 
latami nie otrzymywali pomocy, pod 
czas gdy przydziały 1 pieniądze z 
„Caritas“ szły dla protegowanych 
ka. biskupa, dla byłych | obszazni- 
czek, dla bandytów NSZ-owskich, 
przebywających w więzieniu, 
Pomoc otrzymały byłe obszarnicz- 
ki, panie: Jełowiecka, Arie-Zaleska 
i Wanda Bartkiewicz, w imieniu któ- 
rych prosił ks. biskup oraz ks, Kra- 


suski, Na pomoc „Caritas“ nie mo- | 


gła się doczekać T5-letnia staruszka 
Pazik, ani chłopka Zofia Wilemska, 
wdowa z 6 dzieci, ale otrzymywał ją 
NSZ-owiec Jeżewski, przebywający 
w więzieniu. 


„Caritas Antiacademica* 
w Warszawie 
WARSZAWA (PAP) — Ne pro- 
bostwie ks. Padacza, w podziemiach 
Lościóła św. Anny «w Warszawie, 
mieszczą się zarząd i magazyny „Cz 

ritas Academica", 

Księgowość tych magazynów pro- 
wadzona jest w sposób nie wiele ma- 
jący wspólnego x zasadami normalnej 
buchalterii, Poszczególne zapiski spo 
rządzane z4 niedbale, bez odpowied- 

| niej dokumentacji. Już przy pobież- 
nym przeglądzie owej „księgowości” 


Wyrok na zwyrodnialców z Namysłowa 


Okrutni „wychowawcy” sierot skazani na kary od 2 do 7 lat więzienia 


WROCŁAW (PAP) — Sąd Apela- 
cyjny we Wrocławiu ogłosił wczoraj 
wyrok w procesie zakonników i Wy- 
chowawców ze specjalnego zakładu 
dla nieletnich epileptyków w Namy- 
słowie. Wszyscy oskarżeni uznani 
zostali winnymi zarzucanych im w 
akcie oskarżenia przestępstw i ska- 
zani: Wincenty Florczak na 7 lat 
więzienia, Ignacy Michałowski na 4 
lata więzienia, Zofia Dorsz, Mieczy- 
sław Reder i Jadwiga Śmieja po 2 
lata więzienia, 

W wyroku stwierdza się, iż osk, 
Florczak, przeor konwentu 00. Bo- 
nifratrów i kierownik zakładu dla 
nieletnich enileptyków w Namysło- 
wie, nie dopelniał powierzonych mu 
obowiązków, nie dbał o stan sanitar- 
ny zakładu, na skutek czego wycho- 
wankowie zakładu żyli w straszli- 
wym brudzie, Wykorzystujac swą 
władzę nad wychowankami bił chłop- 
ców, często bez żadnej nawet przy- 
czyny, kijem, pasem i gumą, zamy- 
kał ich do karceru i ciemuicy, ltórej 
urządzenia urągały wszelkim zasa- | 
dom higieny oraz zmuszał ich da nad 
miernej i szkodliwej dla ich zdrowia 
przcy fizycznej. 

Osk. Florczak uznaay został rów- 
nież winnym dokonania przestępstw 
seksualnych. Dopuścił się on miano- 
wicie gwałtu na wychowankach za- 
kładu: Tadeuszu Stnnkiewiczu, Anto- 
nim Krawczyku i Kazimierzu Paw- 


woju umysłowego i epilepsji, nie mie 
li żadnych możliwości obrony. 

Osk. Florczak — stwierdzono dalej 
w wyroku — dążąc do przysporzenia 
korzyści majątkowej dla siebie i dla 
konwentu 00. Bonifratrów w Namy- 
słowie, przywłaszczył kwotę 66 tys. 
złotych, które stanowiły własność 
zakładu oraz nie dbał o prawidłowe 
prowadzenie księgowości zakładu, u- 
niemożłiwiając kontrolę i ocenę go- 
spodarki. 

Osk. Zofia Dorsz, księgowa zakła- 
du w Namysłowie, została uznana 
winną nie dopełnienia obowiązku na- 
leżytego prowadzenia księgowości, so 
uniemożliwiało kontrolę i wprowadzi- 
ło kompletny chaos w rachunkowości 
zakładu 

Oskarżeni: Ignacy Michałowski, Mie 
czysław Redel i Jadwiga Śmieja, b. 
wychowawcy zakładu namysłowskie- 
go, nadużywająćc wladzy bili wycho- 
wanków kijem, gumą i rękoma oraz 
zamykali ich do karceru i ciemnicy. 

W nzasadnieniu wyroku podkreślo= 
no, że sąd orzekając karę wziął z je- 
dnej strony pod uwagę wielką szkod- 
liwość spoleczna czynów oskarżęr 
nych, którzy dopuścili się prze- 
stępstw wobec powierzonych ich opie- 
ce chorych, riedorozwiniętych umy- 
słowo n przez to człkowicie bezbron- 
nych wychowanków. Z drugiej str 
ny sąd wziął pod uwagę dotychczas0= 


łówskim, którzy na skutek niedornz- 


wą niekaralność oskarżonych i ich 


niedostateczne kwalifikacje, jako wy- 
chowawców młodzieży. 

W dalszym ciągu uzasadnienia sąd 
stwierdza, że w zakładzie dla nieiet 
nich w Namysłowie dopnuszczano się 
przestępstw  poniżających godność 
człowieka. Postępowanie oskarżonych 
przypomina ponure dni okupacji, kie- 
dy to hitlerowcy znęcali się nad bez- 
bronnymi ludźmi. Podobne instynkty 
typowe dla hitlerowców, przejawiali 
obecni oskarżeni. 

Wyjaśnienia tego zjawiska — gło- 
si uzasadnienie wyroku — szukać na- 
leży w atmosferze panującej w zako- 
nie 00. Bonifratrów w czasie okupa- 
cji W krakowskim konwencie Boni- 
fratrów, skąd pochodzą osk. Florczak 
i osk; Redel, powszechnym zjawis- 
kiem było prześladowanie slahszych, 


zawiść, fałsz, obluda i chciwość. 
Część uprzywilejowanych  zakonni- 
ków, którzy poszli na współpracę 


z okupantem, prześladowalła pod róż- 
nymi pozorami tych, którzy wrogo 
odnosili się do hitleryzmu. Zakonnicy 
nastawieni antyhitierowsko chodzili 
głodni, spełniali najcięższe prace, by- 
li denuncjowani do gestapo przez 
swoich braci zakonnych, muzieli ukry 


wać się, a często ginti w' wiezie- 

niach i obozach hitlerowskich. 
Wyrok w niniej ym procesie — 

stwierdza na koniec sąd — jest jesz- 


cze jednym, jaskrawym przejawem 
walki p postęp przeciwko ciemnocie 
i zacofaniu. 
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rzucają się w oczy Heme uchybienia 
formalne przy wnoszeniu w księgi 
poszczególnych pozycji. 

O celowości zaś w rozdawnictwie 
żywności i odzieży, czy w udzielania 
zapomóg i pożyczek pieniężnych, tru- 
dno w ogóle coś konkretnego powie- 
dzieć, gdyż większość odbiorców nie 
jest imiennie odnotowywana, nato- 
miast przy nielicznych x nazwiska 
wymienionych brak jest jakiejkol- 
wiek opinii e materialnych warun- 
kach petenta. k 
| W magazynie prowiantu i odzieży 
| panuje skandaliczne niechlujstwo. 
| Np. w jednej z wilgotnych krypt ko- 
|ścielnych złożono jesienią nb. roku 
znaczne iłości ciepłej pdzieży. Odzież 
ta, która przed kilku jeszcze miesią- 
caiii powinna była być rozdana naj- 
biedniejszej młodzieży akademickiej, 
leży tam do dzisiaj, butwiejąc i gni- 
jąc w wilgoci. 

W pokoju sekretariatu „Caritas 
Academica“ mieści się tzw. podręcz- 
ny magazyn, w którym poriewierają 
się w nieporządku puszki z mlekiem, 

mięsne konserwy, książki, kakao, kn- 
wa i pieprz, niszczejąc z powodu wil 
goci i karygodnego niedbalstwa. 

W ten sposób sterty obuwia, ubrań, 
bielizny, skarpetki i innej odzieży 
czekają na odbiorców — biedną mło- 
dzież akademicką. A wśród tego 
wszystkiego mliszczeją konserwy, od- 
żywki i inne preparaty dla dzieci, my 
dło do golenia itd. 


Volksdeutsch — pupilkiem 
biskupa Pekali 


KRAKÓW (PAP) — Diecezjalnym 
kontrolerem krakowskiej „Caritas“ 
był p. Władysław Osierila, zaufany 
i protegowany biskupa Pekali. Ten 
„zaufany człowiek * jeszcze na po- 
czątku 1941 roku podpisał Tolkslistę 
w Zawierciu, za co przez Sąd Okrę- 
gowy w Częstochowie, na sesji wy- 
jazdowej w Zawierciu w roku 1949, 
skazany został zaocznie na 2 lata 
więzienia. 

Wyroku jednak nie można było wy- 
konąć, bowiem oskarżony był nie- 
uchwytny. Dopiero przeprowadzona 
ostatnio kontrola „Caritas“ wykryła 
go na odpowiedzialnym stanowisku 
w tej instytucji. 

Cenne lekarstwa , 
zmaarnowano w Katowicach 

KATOWICE (PAP) Przepro- 
wadzona ostatnio kontrola diecezja|- 
nego związku „Caritas“ w Kat 
cach wykazała skandaliczne gospoda- 
rowanie cennymi preparatami me- 
dycznymi. i 
IUNE EI, RESETA S EEEE 
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| ostatnia wiadomości sportowe 
SPÕJNIA — KOLEJARZ (OSTRÓW) 
64:43 (27:15) 

Wczorajszy mecz ligowy yk 
ini i Kołejarza z Ostrowia za- 
koriczy się zwycięstwem 
64:33 (27:15). Naj 
| Spójni uzyskał Paw 
j ści Grzęda (21). 

jutro. 


k (39), a dla go- 
góły podamy 
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Wieś przystępuje do zespołowej gospodarki 


Spółdzielnia produkcyjna „Wyzwolenie“ powstała 


Było to dnia 19 stycznia 1050 ro- 
ku. Dobiegała czwarta godzina po 
południu, W centralnej świetlicy 
wiejskiej w Nowosolnej poczęli się 
gromadzić chłopi, żywo rozprawiając 
między sobą. Miało przecież nastąpić 
w życiu ich wsi oraz w ich samych 
ważna, niecodzienne wydarzenie. Te- 
go bowiem dnia miano rozstrzygnąć, 
czy spółdzielnia produkcyjna powsta- 
nie, czy też nie. Gwarzyli tedy chłopi 
mało oraz średniorolni, wtrącały się 
do rozmów kobiety.  Oczekiwano 
przyjazdu delegatów x powiatu, 

Minęło już prawie 6 tygodni od 
czasu, gdy we wsi zaczęto poważnie 
mówić o założeniu spółdzielni pro- 
dukcyjnej. Jedni byli za przejściem 
do zespołowej gospodarki, inni, bo- 
gacze wiejscy, gorąco sprzeciwiali 
się temu — zaś jeszcza inni, pod 
wpływem rozsiewanych przez boga- 
ezy złośliwych plotek, bali się myśli 
o spółdzielni į unikali, jak ognia, rozs- 
mów na ten temat. Toczyły się więc 
zacięte spory, wrzała ostra walka 
pomiędzy dwoma obozami — biedny- 
mi chłopami, mało- i średniorolnymi, 
Ba bogaczami wiejskimi i ich zwolen- 
nikami, Lecz mimo różnych trudności, 
w ciągu owych 6 tygodni sprawa zało 
żenia spółdzielni stopniowo dojrze- 
wała. I oto w dzień 19 stycznia, w 
pamiętną rocznicę wyzwolenia Łodzi 
i województwa łódzkiego spod najaz- 
du hitlerowskiego, zebrali się chłopi 
mało- f średniorolni ze wsi Nowosol- 
nej, by powziąć ostateczne postano- 
wienie w sprawie założenia spółdziel- 
ni produkcyjnej. 


Bogacze 
nadal przeszkadzają 


Parę minut po godzinie czwartej 
przyjechali: przedstawiciel powiatu | 
łódzkiego, tow. Leniart s Komitetu 
Powiatowego PZPR oraz tow. Bro- 
niarczyk, jako przedstawi(iel Powia- 
towej Rady Narodowsj, Rozpoczęło 
się zebranie, 

Na wstępie przystąpiono do czyta- 
nia i omawiania poszczególnych gta- 
tutów spółdzielni produkcyjnych. 
Wszyscy zebrani słuchali z zapartym 
oddechem. Tylko w końcu sali kręcili 
się niespokoj”ie Franciszek Duczy- 
miński, członek Gminnej Rady Naro- 
dowej i Puka, miejscowi bogacze. 
Z ich min można było wnioskować, że 
chcą qera pierwsi zabrać głos, no, 
i na temat spółdzielni coś powie- 
dzieć, a chociaż nie dokończono jesz- 
cza czytania statutu, nagle podniósł 
się Puka, i przerywając czytającemu 
plagi powiedział ze złością w gło- 
sie. 

— No, a co będzie z naszymi dzieć- 
mi? Pewnie już szkoły nie zobaczą ? 

— Tak, tak. Puka ma rację, Dzie- 
ci już do szkoły nie będzie można po- 
syłać, bo będą musiały pracować w 
spółdzielni — poparł go Duczymiń- 
ski. 

Pozostali chłopi podejrzliwie spoj- 
rzeli na tych dwóch bogaczy, zna- 
nych we wsi z tego, iż dotychczas bez 
litośnie wyzyskiwali pracujących 1 
nich parobków, że żądali wiele dnió- 
wek odrobku za wypożyczenie bied- 
nemu chłopu konia czy narzędzia. Po 
co tu przyszli? Żeby rozbijać zebra- 
nie, 
puścić do powstania spółdzielni pro- 
dukcyjnej, nie dopuścić do polepsze- 
nia bytu chłopa mało- i średniorol- 
nego. 

Mierzyły się teraz tchnącym nie- 
nawiścią wzrokiem dwa obozy. Ten 
liczniejszy — biedniacki i ów nielicz- 
ry — bogaczy. 


żeby siać zamęt. Może aby nie do- | 


w Nowosolnej pod Łodzią 


— Uspokójcie się po dobroci — 
częły padać głosy pod adresem Da- 
czymińskiego i Puka. — Jak przy- 
szliście na zebranie, to siedźcie ci- 
cho, s nie przeszkądzajcie. 


— Ładnego mamy chłopa w Gmin- 
nej Radzie —  dorzuciła Piasecka 
i spojrzała szyderczo na Duczymiń- 
skiego. 


Bogacze jednak nie ustępował, — 
Co mamy siedzieć cicho, kiej się tu 
losy nasze i naszych dzieci ważą — 
rzucił któryś z nich. 


— Ważą się losy, a jakże, ale nie 
wasze i nie waszych dzieci. Wy z na» 
mi spółdzielni budować nie będzie- 
cie. Nie chcieliście iść z nami do tej 
pory boście bogaci a my biedni, to 
teraz my was nie chcemy — padały 
ze wszystkich stron głosy. Niektórzy 
chłopi podnos ili się z ławek i skiero- 
wywali się w stronę Puka i Duczy- 
mińskiego. Tych obleciał strach. Po- 
bledli, ale jeszcze nie chcieli ustąpić. 
A nuż uda się rozbić zebranie? 


Ale nie udało się im. Uciekli, jak 
niepyszni, i tylko rozległ się w ślad 
za nimi śmiech zebranych na saii 
mało- 1 średniorolnych chłopów. — 
Ala to uciekali, jak by się im paliła 
ziemia pod nogami chichotały 
między sobą kobiety. 


Przyjmujemy trzeci statut 


Znowu spokój zapanował w śŚwiet- 
licy. Przystąpiono do dalszego czy- 
tania poszczególnych statutów. Wre- 
szcia koniec, 

— Proszę zgłaszać się do dyskusji 
— zwrócił się do zebranych przewod- 
niczący zebrania. Na środek sali wy- 
stąpił  małorolny gospodarz 
| żytkiewicz. Chwilę pomedytował, jax 
by zbierał myśli, a potem z siłą w 
głosie powiedział: 


— (o tu dużo gadać, Mnie się wy- 
| daje, że dla naszej wsi najlepszy był- 
by trzeci typ. Zresztą wszyscy się 
o tym wypowiecie, Ale nie o to mi 
chodzi. Dziś przypada rocznica wy- 
|zwolenia naszej wsi spod okupacji 
| hitlerowskiej, 
ażeby z tej racji naszej spółdzielni 
nadać nazwę „Wyzwolenie. Bo to 


widzicie — tu zrobił małą przerwę | 


to 


— spółdzielnia produkcyjna 


Jan | 


I ja bym proponował, | 


po- | odparł: — Ja tak nie mogę bez za- 
stanowienia, Muszę poradzić się ko- 
bity, Ja ta nie przeciwny, ale teraz 
to jeszcze nie przystąpię. 

— Nikt was nis zmusza — rzucił 
jeden z gospodarzy. — Tylko widzi- 
cie.. wy jesteście przewodniczący 
Rady, A my was wybierali po to, by- 
ście kierowali nami i dawali nam 
przykład. A wyście ulegli bogaczom. 
Zawiedliście nasze zaufanie. 

Nie odpowiedział Gocoł na ten za- 
rzut, Siedział znowu milcząc, tylko 
spuścił głowę jeszcze niżej i wiepił 
oczy w podłogę, 


Zaczynamy nowe życie 


O jedenastej wieczór zebranie zo- 
stało zakończone. Rozchodziłi się 
chłopi do domów, gewarząc o wybo- 
rach zarządu, gwarząc o przyszłych 
planach spółdzielni, Szła z chłopami 
i Piasecka do domu, — Ja pierwsza 


podpisałam, — mówiła — bo rori- 


miem, co daje spółdzielnia, Pewnie, | 
ale | 
jak małorolny i średniak nie chcą to | 


że bogacz żaden "nie podpisze, 


dowodzi, że są mało świadomi. Ot, 
choćby Gocoł. Niby nasz Średniak i 


do tego przewodniczący Rady, a nie | 


podpisał, Ale chyba się przekoną — 
dodała, 


Nie wiem, czy Gocot przekonał się 
już do spółdzielczości produkcyjnej. 
Ale wiem, że inni chłopi mało- i Śre- 
dniorolni, którzy przedtem byli pod 
wpływem bogaczy wiejskich i nie pod 
pisali statutu, zaledwie po paru 
dniach istnienia spółdzielni w Nowo- 
solnej już stopniowo się przekonują, 
Bo widzą, Że przeprowadza się już 
scalenie gruntów, że spółdzielnia i jej 
członkowie czynią energiczne przy- 
gotowania do wiosennych prac, że ro- 


bota jednym słowem ruszyła. 
TASZ 


zebranie aktywu Kobiecego od- 


działu VO Związku Zawodowego 
Włókniarzy. W konferencji wzię- 
ły udział członkinie Komisji Ko- 
biecych, Rad Zakładowych, kół 
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Robotnice przygotowują się 
do obchodu 
| Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Przed kilku dniami odbyło sią 


PZPB Nr 16, PZPB Nr 21 podej- 
mowały zobowiązania produkcyj 
ne i oszczędności owe, w celu 
uczczenia dnia 8 marca, 

Na zakończenie uchwalono re- 
zolucję, w której czytamy między 


L. K, mężowie zaufania, przo- innymi: 
dowfice pracy i przodownice „My kobiety zebrane na kon- 
społeczne. ferenci! aktywu kobiecego oddzia 


Zebranie zgromadziło kilkaset 
| kobiet z fabryk, należących do 
oddziału VII. Z ogromnym zain- 
refe- 
ratu politycznego tow. Ciesiel- 
skiej oraz referatu organizacyj- 
nego tow. Fijałkowskiej, W oży= 
wzięło udział 
wiele uczestniczek narady. Mó- 
wiono o Konieczności podniesie- 
ideologicznej 
Zebrane ustaliły, na ja- 
kich odcinkach mają wzmóc swą 
działalność w związku ze zbliża” 
Międzynarodowym 
Dniem Kobiet, PE DERN 

r 5) 


| 


| teresowaniem wysłuchano 


wionej dyskusji 


nia świadomości 
kobiet. 


jącym się 


cyzPZPB Nr 4, PZPB 


łu VII Zw. Zaw. Włókniarzy, ©” 
świadczamy, że mobilizować bę- 
dziemy wszystkie kobiety do 
szerokiego udziału we współza- 
wodnictwie pracy, do podniesie- 
nia ilości i jakości wyproduko- 
wanego towaru, do zwiększenia 
oszczędności. Poprzez wyższą 
świadomość klasową wśród ko- 
bi et, przez szeroki udział kobiet 
w życiu gospodarczym naszego 
państwa, zobowiązujemy się po- 
głębiać nasze wiadomości zawo- 
dowe i polityczne, abyśmy mogły 
na każdym odcinku naszej pracy 
przyczynić się do wzrostu 1 patę= 
gl naszego ludowego państwa 


Drogi gość w naszym mieście 


Tow. Murawiewa wsród łódzkich robotnice 


wyzwolenie nas, biedniaków, od wy- | 


zysku bogaczy, takich jak Puka i Dü- i 


czymiński. 

Zerwała się burza oklasków. 
Dobrze powiedział Żytkiewicz. Pod- 
pisujemy trzeci statut — padały ze- 
wsząd głosy. Tylko przewodniczący 
Gminnej Rady Narodówej, ob. Wła- 
dysław Gocoł, jakoś nie podzielał 
ogólnej radości. Siedział milczący, 
spuściwszy głowę. Na zagadywanie 


sąsiadów odpowiadał mrukliwie i z 
niechęcią, 
Ale, że właśnie przystąpiono do 


podpisywania statutu, nikt już nie 
zwracał na niego uwagi. Przy stole 
przewodniczącego stała właśnie ob. 
Janina Piasecka. Jako pierwsza zło- 
żyła swój podpis na statucie. Za nią 
podchodzili kolejno; Malczewski, Ma- 
rzyński, dwaj Miśkiewicze, Maria 
Kleniewska, Staszewski, Michał Ka- 
linowski, Cłapiński Skrobisz, Wiś 
niewski, Chmielowski, Wojtczak i 
ni. Przyszła kolej na Józefa Kaczy- 
ka. Zawahał się. A może Duczymiń- 
ski miał rację mówiąc, Że bieda w tej 
spółdzielni będzie jeszcze gorsza, jak 
na tych swoich 5 hektarach? — po- 
myślał sobie w duchu, Widzieli inni 
chłopi to wahanie”się Kaczyka, więc 
poczęli mu tłumaczyć, I Kaczyk wre- 
szcie zdecydowany, złożył swój pod- 
pis na statucie. 

Pozostał teraz tylko sam 
Nie ruszył się z ławki, kiedy 
pytanie — a wy, Gocoł, nie podpi- 
szecie ? 

— Jakto, przewodniczący Rady nie 
podpisze ? zdziwiły się kobiety. 
Widać dopiekło mu to do żywego, bo 


in- 


Gocot. | 
padła | 


Tow. Murawiewa i tow. Seweryniakowa w PZPB 


im. Józefa Stalina 


Przed dwoma dniami odwiedziła 
Polskę delegacja Międzynarodowej 
Federacji Związków . Zawodowych. 
Wśród delegatek znajdowała się tow. 
Nonna Murawiewa, która przebywa- 
ła już w Łodzi w roku 1947 wraz z 
przodownicą pracy na 16 krosnach, 
Nataszą Dublaginą. Toteż odwiedza- 
jąc tym razem łódzkie fabryki witała 
sią z robotnicami, jak z dobrymi zna- 
jomymi. 

— Pamiętam was dobrza. Jak idzie 
robota? Wiem, że przemysł włókien- 
niczy zakończył zwycięsko walkę © 
przedterminowe wykonanie Planu 3- 
letniego, Muszę więc pogratulować 
wam, kobietom, że tak dzielnie i wy- 
datnie przyczyniłyścia się do tego 
sukcesu, 

Będąc w PZPW Nr 1 tow. Mura- 
wiewa interesowała sią żywo wyni- 
kami współzawodnictwa jakościowe- 
go 1 zawiązała serdeczną pogawędkę 
zespołami konkursowymi. 

W PZPB im. Stalina, podczas roz- 
mowy z młodzieżą zaczęła wspomi- 
nać lata własnej młodości. 

— Wy, młodzi, macie już przed so- 
bą jasną, otwarta drogę. Moje 
ciństwo i dzieciństwo waszych redzi 
ców było dużo ci 


> 
z 


dzie- | 


ższe. Dla was wal- | 


czyliśmy, z myślą o przyszłych poko 
leniach ginęli w tej walce najwięksi 
nasi bohaterowie. Wiedzcie więc, że 
moi rodzice byli niepiśrnienni i naj- 
większym ich marzeniem było, aby 
córka  posiadła trudną umiejętność 
czytania i pisania, Rewolucja Paż- 
A rzuciła Światło na mą 
drogą życia, Przyjęta do Komsomołu 
otrzymałam pierwsze wskazówki ży- 
ciowe, 
zmu-lentnizmu, nauczyłam się wal- 
czyć. Przez parę lat pracowałam, ja- 
ko prządka, w Fabryce Lnu, Później 
wysunięta przez władzę radziecką, u- 
zyskałam awans społeczny — zosta- 
łam dyrektorem fabryki im. Puszkina 
pod Moskwą, Wreszcie mianowano 
mnie wiceministrem przemysłu lek- 
kiego. W roku 1945 na wielkim zjeź- 
dzie włókienniczym wybrano mnia 


opanowałam wiedzę marksi- | 


przewodniczącą Centralnego Komite-| 
tu Związku: Zawodowego Włóknia- 
rzy. Niedawno zostałam wiceprza- 
wodniczącą Międzynarodowej Fede- 
racji Związków Zawodowych. 


| — Jak widzicie, u nas droga do a- 
wansu społecznego stol otworem 
przed każdym człowiekiem, który wy 
kazuje chęci do pracy i odpowiednie 
| zdolności: Z całego też serca Życzę 
| polskim kobietom, aby poszły szla- 
klem kobiet radzieckich, aby nie ba- 
ły się trudności i zajmowały kierow- 
nicze stanowiska, 


| 


Tow. Murawiewa serdecznie poże- 
gnawszy grupkę młodzieży, długo 
krążyła po fabryce, wdawała się w 
pogawędki z wieloma robotnikami, 


interesowała się wszystkim, co doty- 
czy spraw robotniczych 1 produkcji. 
Niezwykle żywo {Í długo rozprawiała 
z którą już 


|z tow. Sewaryniakową, 


podczas poprzedniej swej wizyty włe 
le rozmawiała. 

Wizytę swą w PZPB im, Stalina za 
kończyła ta niezwykła | zasłużoną 
kobieta odwiedzinami w żłobku | 
przedszkolu. Dzieci, posiadające prze 
cież nieomylna wyczucie, garnęły sią 
tkliwie do gościa, jak do matki. Po- 
kazywały zabawki, obejmowały za 
szyję I nie chciały wypuścić przyby» 
iej ze swych objęć. 


— Mojs dzieci są już dorosłe. Tyl- 
ko patrzeć, jak zostanę babką—śmie- 
je się tow. Murawiewa, której młoda 
twarz przeczy wom. Jedynie 
piękne, czarne przetykane 
gdzieniegdzie siwizną dodają powa- 
gi jej młodzieńczej sylwetce. 


tym sło 


włosy 


Młodość 1 zapał ma w duszy, TU 
cała tajemnica długotrwałej młodos= 
ści kobiety, 

B. Drzew, 


Tow. Murawiewa w żłobku fabrycznym 


Śladem listów naszych korespondentóro 
a LJ s a w z 
Niedociggniecia muszą być usunięte 


W zwiazku z listem naszego kore- kapeli nów oraz konfekcji, pochodzą- 


spondenla pt. „Martwe remanenty w 


sklepach CT”, który ukazał się na ła- | 


mach „Głosu” dn, 5 stycznia, otrzy- 
maliśmy wyjaśnienie z Centrali Tek- 
stylnej, Z wyjaśnienia tego wynika, 


że w latach 1947, 


1948 i 1949 Centrala | 


usiłowała sprzedawać pewną ilość po| 


zostałych w magazynach kapeluszy, 


W PZPB im. Józefa Stalina | 


grupy agitatorów pracują słabo 


Kilka miesięcy temu w GR 
ni średnioprzędnej w PZPB im. 
Stalina zostały zorganizowane ryk 


py agitatorów. Agitatorzy ci począt 
kowo z powodzeniem wypełniali 
swe zadania. 


Od pewnego jednak czasu rozpo- 
częta tak pomyślnie praca agitato- 
rów zostałą przerwana. Działalnoś- 
ci agitatorów nie wyczuwa się na 
oddziale. 

Agitatorami przestano się intere- 
BOWAaĆ. 

I to właśnie, moim zdaniem, spo 
wodowało pogorszenię się ich pra- 
cy. Póki byli oni odpowiednio usta 


wieni w pracy, otrzymywali in- 
strukcje 1  korzystałi z pomocy. 
wnieśli nasi agitatorzy niemały 


wkład w pomyślne wykonanie pla 
nów produkcyjnych. Dziś jednak 
jest inaczej. Jak grupy Asz 
mogą się dobrze wywiązywać 

swych zadań, jeśli od 2 już niiae] 


b c 


y nie zorganizowano żadnej odpra 
jeśli organiżacja partyjna nie 


(sich im żadnych wskazówek, ża | 


dnych wytycznych dla ich pracy? 
Najwyższy czas pomyśleć o uak- 

|tywnieniu naszych oddziałowych 
lgrup agit; pray 

| /. Jóźwiak 

Koresp Gie z PZPR im. J. Stalina 


Udostepnienie teatrów 


rzeszom robotniczym 


Teatry łódzkie, chcąc udost ępnić | 
masom pracującym uc ęszczanie na 


SEGA dlość bil 
ściśle określone 


ietów 
przedsi 


ych na 


wienia, 
* I tu tkwi zasadniczy błąd. 
Nie na leży prz rydzi slać bile 
gowych z ustalonym 
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Niepotrzebne marnowanie 


sił praco 


W naszym warsztacie mechanicz- 
nym znajduje się tokarnia ciężkiego 
typu. Wszędzie przy takich tokar- 
|niach stosowane są dźwigi, dopro- 
| wadzające i odprowadzające 
sztukę z tokarni. Au nas 
| dż wigu została zaniedbana 
ga tokarni sama musi prz 


sprawa 
j obsłu= 
ŻENOSIĆ Ci eż 


gotową | 


wniczych 


kie sztuki, 
bem nadwy! 


m 


spo3s0” 


niepotrzebnie ty 


sanizacja 
j zainte- 


n 
N 
4 
1 u 
55 
jo? 
LU 
N 


resować si spowodować 
uruchomienie oowiedniego déwi- 
gu w jak najkrôtėzymi czasie? 

| R. Bogusławski 


Łódzięa Fabr. Maszyn Jedwab. 


ulga | c 


nem ich WAŻNOŚĆ HA ter sposób mu 
i í ty, n ie ma- 
„czy ze _ wzgięd una pra 

wykorzy- 

Tylko teatr „Osa zorganizował 

we właściwy sposób ri ał ulgo- 
wych biletów. Mianowi robotnicy 


nie otrzymują bezpośrednio 
specjalne kupony, 

jące do nabycia w kas 
wego na przedstawienie 


biletów, 


lecz 


cia hi 


nym terminie, 
Ten syst m rozdzi ału jest znacz- | 
nie wygod: i wydaje mi się, że 


będę nie 


nik 


+4 


ców 


kich łódz 
luję do teatrów, abv zmi 
stem rozdziału biletów ulgowych, 


T. Rosiak 
korespondent „Głosu” 


«x PZPB Nr 6. 


cych z produkcji w latach 1945 1 46. 
Sprzedaż tych artykułów z uwagi na 
lich niski gatunek natrafiała na po- 
ważne trudności,- 
Centrala Tekstylna zapewnia nas, że 
dołoży wszelkich starań, aby jak naj 
szybciej upłynnić wszelkie remanen- 
ty. 

W związku z tym wydaje nam się 


|całkowicie słuszna propozycja nasze 
l 


; ło dotąd, 


qo. korespondenta, aby ze względu na 
słabą atrakcyjność wspomnianych ar 
tykułów, zrewidować ich ceny i e- 
wantualnie przeprowadzić ich obniż- 


ke 


W odpo wiedzi na korespondencję | 


tow skiego pt. „Dlaczego nie 
otrzy MASY odzieży ochronnej”, w 
której autor podki eśla, iż pomimo 


ch rapom imień Hurtownia Cen- 
Han Przemysłu Odzieżo- 

dątychczaa nie wydała p 
j- pracownikom Państwowego 


ix TV 


rali wej 


9 


znar 


Monopólu Tytopiqwego odzieży, ani 
nie odpowiedziała na liczne listy w 
tej sprawie, CHPO wyjaśnia, że wy- 
sławi ch zleceń nie mogła zreali- 


z powodu nie posiadania zapo- 


bowanego asortymentu odzieży: 
co do braku odpowiedzi na listy 
„kle owane w tej sprawie do 


vni CHPO, Centrala przyznaje 


że jest ło zjawisko niedopuszczalne i| 


żądała wyjaśnień od wspomnianej 


Hurtowni. 


= . * 


W dniu 10 stycznia na łamach „Gło| 
su” bvkazała się korespondencja pt. 


ne zakłady Przemysłu PYSK 


|gox. Nasz korespondent zwraca w 
| niej uwagę, że począwszy od Í stycz| 
nia zakłady inny być zaopatrywa- 


|ne przez Centralę Zaopatrzenia Prze: | 
mysłu Odzieżowego, a nie, fak to by- | 
przez Centralę Zaopatrze-y 


nia Materiałowego Przemysłu Włó- 
kienniczego, Sprawa nie wymagałaby 
żadnych NORA ani komentarzy, 
| gdy by nie fak że CZPO nłe posiada 
manta surowców, po- 
trzebnych do produkcji Zjednoczo- 
nym Zakładom Przemysłu Kapelusz- 
niczego, natomiast surowce te znaj- 
|dują się w magazynach CZMPWŁ 

W związku z tym Zjednoczone Za- 
kłady, obawiając się postojów w pra 
cy, kierują zapotrzebowania do 
CZMPWł., które jednak nie zawsze 
są honorowane, gdyż CZMPWŁ za 
swej strony opiera się na tym, iż od 
|i stycznia nie ma obowiązku zaopa- 
trywania wymienionych zakładów. 

W odpowiedzi na tę koresponden- 
cję otrzymaliśmy z Centrali Zaopa- 

trzenia Materlałowego Przemysł 
Włóklenniczego list wyjaśniający, iż 
w myśl zarządzenia Państwowej Ko- 
Planowania Gospodarczego z 
marca 1949 r. jest niedozwolone wy- 
dawanie materiałów reglamentowa- 
nych instytucjom, które nie figurują 
w rozdzielniku. 

„CZMPWŁ. — czytamy w wyjaśnie 
niu — może jedynie w drodze po- 
życzki w wypadkach naprawdę wy- 
jątkowych przydzielić pewne ilości 
surowców zakładom przemysłu odzie 
żoweqo, ale mogą być to wypadki 
poradyczne i nia przekraczające po- 
ważniejszej ilości towarów”, 

Słuszne 1 umotywowane wydają 
nam się srgumenty CZMPWł, jak 
również i spostrzeż enia, że Przemysł 
Odzieżowy nie przygotował się do- 


misji 


|statecznie do zadań, związanych x ša 
| „Kto będzie zaopatrywać Zjednoczo- | modziel: nym zaopatrywaniem 


swych 
zakładów, 

Trzeba więc.z uwagi na dobro pro- 
dukcji, aby Centralny Zarząd Prza- 
m 1 Odzieżowego oraz podległa mu 
Centrala Zaopatrzenia PO, jak naj- 
szybciej usunęły istniejące usterki w 
racy, 
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Mazur Waryńskiego 


(Fragment noweli filmowej Wiktora Woroszylskiego) 


Kudwik Waryński 


Trybunał, Przewodniczący sądu, 
starzec o sępim nosie, z ogromnymi 
Sorel pod oczyma, generał Frie- 

erichs. Jego zastępca, niskoczoły 
pułkownik Strielnikow. Czterech ław 
ników — młode, eleganckie arysto- 
kratyczne laleczki w mundurach ofi- 
cerskich. 

Prokuratura: pułkownik Morawski, 
kt rego obwisła warga obnaża długie, 
drapieżne zęby, jego trzech zastęp- 
ców o jajowatych głowach. 

Kilkunastu adwokatów; wśród nich 
błogo chiapiący grubas Horodecki i 
elegancki Spasowicz. 

Sędziowie, prokuratorzy, adwokaci 


— wsży zalewali salę sądową 
strumieniami wielosłowia, bełkotali, 
wymachiwali rękami, Oskarżeni pa- 


hzyli na nich ze zniecierpliwieniem. 
śmieszne kukiełki, nic więcej! Il po 
co ta komedija? 

Oni mówili, a- każdy z więźniów za 
ich teatralnymi gestami i histerycz- 
nymi krzykami widział coś zupełnie 
innego, obrazy, dla których nie było 
miejsca na tej sali. Oto długie, pa- 
nure hale fabryczne, gdzie szeregi ro 
botników i robotnic — zgiętych, bla- 
dych, beznadziejnych — pod czuj 
nym okiem kierowników 1 nadzor- 
ców wykonują wciąż te same ruchy 
przez czternaście «godzin na dobę. O- 
to ohydne nory, gdzie ci robotnicy 
mieszkają. Ciasnota, nędza, głód, 
smród, nienawiść. Oto kúrie chaty 


wiejskie, nagie, rachityczne dzieci z| 
| boko zapadło i puściło korzenie, 


orzuchami i cienkimi, jak 
zapałki, nóżkami, skrawek pieszczy- 
stej ziemi, wynędzniały chłop orze 
go socha, do której wprżęgła się rów 
nie wynędzniałą jego Żonąa,.. 

Qskarżeni hyll spokojni. Nie zmie- 
nili się na sali sądowej: walka trwa- 
ła. Dwudziestu ośmiu zjednoczyła 
się jedną świadomością, jedną wolą. 
Osobno siedział dwudziesty dziewią- 
ty — zdrajca Pacanowski z opusz- 
czoną głową, 

Ludwik Waryński nie mlał adwo- 
kata I sam się bronił na- sądzie. 
Wszyscy obecni —- sędziowie, adwo- 
kaci, koledzy, nawet zasiadający w 
loży qgenerał-qubernator Hurko — z 
napięciem słuchali jego mowy. 

— „Osobiście ja nie mam zamlarn 
siebie bronić — mówił Waryński. 
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„Nie: LIE UrWÓLÓWYLY 


ny, oświadczyłem już, że o winie mo 
jej i nas wszystkich nie może być 
mowy, Myśmy walczyli za swoje 
przekonania, usprawiedłiwieni jeste- 
śmy przed własnym sumieniem i 
przed ludem, sprawie którego służy- 
smy., Obojętnymi są dla mnie szcze- 
góły ciążących na mnie oskarżeń i 
nie będę tracił czasu na ich zbijanie, 
Zadanie moje polega na tym, żeby 
odtworzyć obraz prawdziwy naszych 
dążeń ł działalności, które prokura- 
tura — tu ironiczny ukłon w stronę 
Morawskiego i Jankulia — w fałszy- 
wym świetle wysławia. My nie sek- 
ciarze, ani leż nie oderwani od rze- 
czywistego życia marzyciele, za któ- 
rych nas uważa oskarżenie, a nawet 
i obrona. SOCJALISTYCZNA TEO- 
RIA — przy tych słowach w głosie 
Waryńskiego zadźwięczał spiź 
OTRZYMAŁA PRAWO OBYWATEL- 
STWA W NAUCE I NA JEJ KO- 
RZYŚĆ NIEUSTANNIE ŚWIADCZĄ 
FAKTY REALNE WSPÓŁCZESNEGO 
ŻYCIA. OD POWAŻNYCH MYŚLI- 
CIELI WYSZŁA DRUZGOCĄCA KRY 


TYKA ISTNIEJĄCEGO DZIŚ SPO- 
ŁECZNEGO SYSTEMU; ONI TEŻ 


WSKAZUJĄ NA ZARODKI LEPSZE- 
GO USTROJU, KTORE SZYBKO ROZ 
WIJAJĄ SIĘ NA GRUNCIE DZISIEJ 
SZYCH WARUNKÓW. 

„Przekonani jesteśmy, że uwolnie- | 
nie kłasy robolniczej od ciążącego 
nad nią ucisku powinno być dziełem 
samych robotników. ..Wstępując na| 
polityczną arenę, klasa' robotniczą po 
winna organizację wystawić przeciw 
organizacji i w imię określonych ide- 
ałów prowadzić walkę z istniejącym 
ustrojem społecznym. Takie jest za- 
danie partii robotniczej; walczącej 
pod szłandarem socjalizmu. Dążąc do 
radykalnej zmiany społecznego uStro 
ju, paria robotnicza w czasie teraż- 
niejszym prowadzi rohotę przygoto- 
wawczą do tego. Zadanie jej polega 
na tym, Żeby pobudzić robotników 
do świadomego odnoszenia się do 
swych interesów 1 powołać ich do 
wytrwałej obrony praw swoich, Par- 
tia robotnicza dyscyplinuje i organi- 
zuje klasę robotniczą i prowadzi ją 
do walki z rządem i uprzywilejowa- 
nymi klasami. My dążyliśmy do wy- 
wołania ruchu robotniczego i do zor- 


ganizowania partii robotniczej w Pol- | j 


sce. Na ile usiłowania nasze były u- 
wieńczone powodzeniem, wy, pano: 
wie, osądzić możecie na podstawie 
danych, które Śledztwo sądowe wy- 
jaśniło.. Dumni jesteśmy świadomo- 
ścią, że rzucone przez nas ziarno głę- 


«Mv, nie stoimy ponad 
my ulłegamy jej prawom. Na prze- 
wrót, da którego dążymy, patrzymy 
jak na rezuliat rozwoju historyczne: 
go i społecznych warunków. Przewi- 
dujemy go i staramy się, żeby nie za 
stał nas nieprzygotowanymi. 

Skończyłem, sędziowie. Jedno mam 
tylko jeszcze do powiedzenia. Jaki 
kolwiek wyrok nad nami zawiesicie, 
proszę was, nie oddziełajcie losu mo- 
jego od losu moich towarzyszy, Ja zo 
stałem aresztowany węześniej od 
wszysikich towarzyszy, Ałe co przez 
nich dokonane zostało, ja sam uczy- 
nilbym, jeślibym był na ich miejscu. 

W przerwie Kunicki zbliżył się do 
rego, lgels soma i Sokolskiego — 
h młodych Rosjan, oficerów, są: 
zonych również za przynależność do 


historią, 


Pisie Barsoweki. ER RA 
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żę; 


partii „Proletariat'. Ściskając ich 
dłonie, serdecznie powiedział: 

— Więc jednak spotkałem się z 
wami. Już chciałem kiedyś głowę 
zmyć Bardowskiemu, że mnie z wami 
dotąd nie zapoznał, 

— Trochę dziwne, co prawda, oko- 


liczności — uśmiechając się rzekł 
Lury. x 

— Najwyżej nas powieszą! — z ta- 
kim samym uśmiechem zacytował 


Kunicki swoje dawne powiedzonko. 

Do rozmawiających podszedł z ty- 
lu Bardowski. 

— A moją Natalię — powiedział 
cicho — już.. bez sądu... na Sybir, 

Kunicki odwrócił się gwałtownie, 
oczy ich spotkały się; w źŹrenicach 
jednego i drugiego czaił się jednako- | 
wo wielki ból. 

W bufecie gwarzyli podpułkownik 


żandarmerii Siekierzyński i WE 


kurator Jankulio. 

— Jakiego spodziewa się pan wy- 
roku? — zapytał Siekierzyński, 

Jankulio uśmiechnął się pobłażli- 
wie. 

— Ależ pan naiwny — powiedział 
z wyższością. — Wyrok nie zależy 
od sędziów. Hurko oświadczył, że 
chce mieć cztery trupy na pokaz — 
i tak będzie, Kunicki, inteligent, raz; 
Ossowski, rzemieślnik, dwa; Pietru- 
siński, robotnik; trzy; Bardowski, Ro- 
sjanin na służbie państwowej, cztery. 

Siekierzyńskiemu latała grdyka. 

— Może jestem naiwny — rzekł -— 
ale za sprawę „Proletariatu* mnie 
się należy awans, nie panu. 

— To się jeszcze zobaczy — złośli- 


Pierwszego wieszano Kunickiego. 
Przy zakładaniu stryczka zapaliły 
mu się oczy i krzyknał: 

— NIECH ŻYJE PROLETARIAT! 

Drugi był Bardowski, Ten zawołał: 

— NIECH ŻYJE SWOBODA! 

Ossowski w milczeniu wsadził gło- 
wę w stryczek,. Pietrusiński szybkim 
krokiem rmszył do szubienicy, Kiedy 
przechodził obok lekarzą więzienne- 
go, ten mralafał ni to do siebie, ni to 
do stojącego obok Jankulia; 

— Młodziutkiego szkoda.., 

R koi usłyszał te słowa. Już 

iał stryczek na szyi, ale na twarzy 
SORZY? mu jeszcze ukazać wyraz po- 
litowania i wstrętu. Patrząc na całą 
asystującaą przy egzekucji grupę, 
głośno powiedział: 

— Mam was gdzieś! 

I ciężko zawisł na szubienicy, 

Po kilku dniach pozostałych więź- 
niów przewieziono na Pawiak. Tu 
ogolono każdemu pół głowy, okuta 
ręce nogi. Siedzieli wszyscy razem, 
w jędnęj obszernej celi. 

Natychmiast po okuciu Ludwik 
Waryński wstał i, brzęcząc do taktu 
kajdanami, zaśpiewał, Znali tę melo- 
dię — był to ułożony przez Waryń- 
skiego mazur, który przy różnych 
okazjach słyszeli z jego ust i który 


sami nieraz nucili. Ale dotychczas 
nie miał on słów. Powstały teraz, 
w więzieniu. f 


„Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiaro! 
Suń wesoło, dalej w koło, 


vie uśmiechnął się Jankulio... 

Komedia procedury sądowej dobie- 
gała końca. Oto ostatnie słowo oskar 
żonych. Mówi Kunicki: 

— Pozwólcie mi, sędziowie, w ostat 
nim moim przemówieniu oczyścić sie- 
bie z błota, którym obrzucili mnie pro 
kuratorowie, a nawet niektórzy z o- 
brońców. Wystawiono mnie, jako 
człowieka, łaknącego krwi ludzkiej. 
Przekonania moje uznano za szkodli- 
we dla społeczeństwa, postępki moje 
za zbrodnie... Bylem członkiem par- 
tii, podpisuję się pod wszystkim, cze- 
go ona dokonała. To nie zbrodnia, 
a spełnienie świętego obowiązku. 
Cała moja wina to miłość nto- 
ja dla ludu.. W tym miejscu na sali 


rozległo się łkanie, płakał ktoś z 
krewnych oskarżonych... — Sądzie 
nas możecie, możecie i skazać. Um- 


rzemy z poczuciem spełnionego ©bo- 
wiązku.., 

Mówi Ossowski: 

— My, robotnicy, doskonale to od- 
czuwamy, że walka toczy się o nasze 
interesy; wkładamy w nią całą naszą 
energię i gotowi jesteśmy nieść 
brzemię odpow iedzialności za to, co 
przez nas zostało zrobione. 

Pietrusiński wstał, spojrzał na zę- 
dziów i usiadł, milcząc. 

Dulęba wstał, roześmiał się i u- 
siadł. 

Teraz znowu Wary skis 

— Pomnijcie o odpowiedzialności, 
ctóra na was leży, pomnijcie także, 
że j wy podlegacie sądowi historii! 

Ogłoszońo wyrok. Bardowski, Ku- 
nicki, Ossowski, Pietrusiński — ska- 
zani zostali na karę Śmierci. — Po- 
zastali — na wieloletnią katorzę. 

28 stycznia 1886 roku odbyła się 
czzekucja czterech skazańców. Był 
Świt, śnieg skrzypiał pod nogami. 
x pawilon stal cichy i ciemny. Wi 

rokurator Jankulio drżał z zimna, 


| chociaż miał na sobie ciepły, podbity 
| kożuchem płaszez, Podpułkownik żan 
| darmerii 


Qi 


o! 


erzyński miał nieprzy- 


tomne spojrzenie po przep'jaczonej 


| nocy. 


Skazańcy byli spokojni, szli raż- 
nym krokiem, nie okazywali trwogi. 


Warszawo i Karo!“ 


Kilku podchwyciło: 

„Suń wesoło, dalej w koło, 
Warszawo i Karo!" 

Waryński śpiewał dalej; 
„Wróg ma dla nas kaidan dużo, 
Ma też dużo turem, 
My weseli, bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem!:* 


W oczach Feliksa Kona' ukazały 
się łzy. Rechniewski skarcił go spoj- 
rzeniem. Łzy znikły, Kon przyłączył? 
się do śpiewających. 


„Gdy którego stryczek zdusi, 
I to bagatela, 

Bo człek każdy umrzeć musi, 
Gwałt rodzi mściciela”, 


Więźniowie wstawali z prycz, wlo- 
kąc za sobą brzęczące kajdany, zbli- 
żali się do Waryńskiego. Po chwili 
utworzyli koło, w środku którego 
piękny, wysoki, nieco pochylony na- 
przód mężczyzna śpiewał z płonącz 
twarzą: 


LW 


„A gdy tańca czas nadejdzie, 
Nasze kazamaty 

nam wybiją takt mazura 
Łańcuchem o kraty*. 


Wraącała nadzieja, wracało życie. 
Było w czarnych oczach Dulęby i po- 
ważnej twarzy Blocha, w szerokich 
E Rechniewskiego i wątłej pò- 


staci Kona. Pieśń potężniała: 
„Taki będzie silny, dziarski, 
Że pękną ogniwa, 
A nasz mazur kajdaniarski 
z Pół Polski zaśpiewa”. 
| Żandarm zajrzał przez judasza do 
celi i widok jaki spotkał, oszołonuł 
go: dwudziestu czterech mężczyzni, 
brzęc kajdanami, śpiewało chó- 
rem dziwną i potężną pieśń, Z przy- 
gnębienia ich nie pozostało śladu; 
| ZOSTAŁ ZAPAŁ, WIARA W PRZY- 
SZŁOŚĆ, PRZEKONANIE O SŁUSZ 
| NOŚCI SPRAWY. 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


Ele 


| Jeżeli nie lękasz się pieśni 

| stłumianej, złowrogiej i głuchej. 

| gdy serce masz mtęża i Jeśli 

pieśń kochasz swebodną — posłuchaj, 
| Szeroka, szeroka jest ziemia, 
gdy myślą cgarnąć ją lotna 
szęróko po ziemii więzienia, 
złębcka w więzieniu samotność. 
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Już dziąsła przeżarte szkorbutem, 


jeż nogi spuchnięte i martwe, 


Wozu 
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Noch FSIE Pea Ta- 
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straconych „Proletariatczyków” 


Walce Klas" 


już koniec, już płuca wyplute — 
lecz palą się oczy otwarte, 


Poranek marceewy. Jak cicho. 

| Jak dziwna się jasność otwiera. 
|J tylko tak ciężko oddychać, 

| F tylko tak trudno umierać, 


| Posępny jak mur Schliisselburga, 
glębasf jak dno awej ciszy, 

zza krat, z więziennego podwórka 
dobiega go śpiew tcwarzyszy. 


I słucha Waryński, 
że cienie się w 
powtarza, jak niegdyś w Genewie: — 
— Kochani... ja muszę do kraju... 


me wie 


lecz 
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ośmierci Ludwika Waryńskiego 


Do Łodzi, Zagłębia, Warszawy 
powrócę zawzięty. uparty... 

Ja musze.. dp kraju, do sprawy, 
do mas, do roboty, do partii.. 


Ja muszę... — I śpiew się urywa, 
imyśli urywa się pasmo. 

Ta twarz już woskowa, nieżywa, 
Lecz oczy otwarte nie gasna, 


Gdzieś w górze krzykliwy i czarny 
rój ptactwa rozsypał się w szereg, 
fal: czeienki w podziemnej drukarni, 
gdy nocą skłsśdałi we czterech... 


Fabryka Lilpopa.,. róg Złotej 
Zórawia... adresy się mylą... 
Robota. Tak, wiele roboty.. 

i jeszcze — dziesiaty pawilen,,, 


Ach, pluca wyplute nie bolą, 
| śmierć w szparę judasza zaziera, 
z ogromna tesknotą i walą 

tak trudno lat siedem umierać, 


Wynzla się oczy da końca, 

a kiedy zabraknie płomienia, 
niech myśl, ta pochodnia płonąca, 
podpali kamienie więzienia! 


szczę się dźwignął na boku: 
— Ja muszę... tam na mnie czekają — 
I upadł w ostatnim krwntoky, 


I skonal, I wrócił do kraju 


a mzk 
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Jan Pietrusiński 


Pierwszą partią polityczną, która 
podjęła w Polsce sztandar walki kla- 
sowej w duchu ideologii marksistow- 
skiej jest Socjalno-Rewołucyjna Par- 
tła „Proletariat. Jej najwybitniej- 
szym twórcą, ideal SA i przywód- 
cą był Ludwik Waryński, który w 
1877 r. powrócił do Polski po Ukoń- 
czeniu studiów w Petersburgu, gdzie 
AR nął się z kółkami tamtejszej mło 

zieży rewolucyjnej. Wśród różno- 
na arodowef młodzieży inteligenckiej, 
sę ującej na wyższych uczelniach 

r Rosji, nurtowały wówczas głęboko 
tyn prądy społeczne. Część 
SSA! polskiej przenosiła te prą- 
dy rewsłńcyjne do kraju. Najbar- 
dziej ofiarne i przodujące grupki in- 
tejiigencji przenosiły tę ideologię re- 
wolucyjną, którą z gorącym zapałem 
podchwytywałi chłonni na tę ideolo- 
gie robotnicy. 

Działalność Ludwika Waryńskiego 


i pattii Proletariat' stanowi pierw- 
szy i MeRi doniosły etap walki 
klasowej. Historyczną zasługą tej par 
tii jest to, że wniosła ona po raz 
| 
j 


pierwszy do świąđomošci polskiego 
prołelariatu  najogólniejsze zasady 
marksistowskiej ideologii rewolucy|- 
nej. Wpajała ona w polską klasę To- 
botnicza zasadę solidarności między- 
narodowej, uczyła ja, że ustrój ka- 
pitalistyczny jest systemem 0 zasięgu 
świałowym i usunąć go może tylko 
rewolucyjna wałka proletariatu zor- 
„Manile- 
istycznego + „Prolelariasze 
laczcie siet” 


qanizowaneqo pod hasłem 
stu. Kom 
wszystkich krajów 


„Proletariat” 
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POZORNĄ 200 CE POWA 


Michał Ossowski 


EJ * 


Nie zamykając oczu na braki i sła- 
bości tej organizacji pamiętać należy, 
że działalność „Proletariatu' to wspa 
ulały i bohaterski okres budzenia się, 
kształtowania 1 ubojowienia polskie- 
go ruchu robotniczego. „Proletarlat” 
prowadził robotników polskich do 
pierwszych zorganizowanych walk I 
wniósł w szeregi robotnicze ideały 
rewolucyjne marksizmu oraz poczu- 
cie klasowej więzi międzynarodowej 
Od tego okresu ruch robotniczy w 
Połsce przybiera na sile, wzmaqa się 
walka strajko: Wa, robotnicy stąwia 
coraz większy opór eE nowa 
wyzyskowi fabry kantów, 


(Z referatu tow. Bolesława 
Bierutą na Kongresie Zjadno» 
czeniowym 15 grudnia 1948 r.) 
"a 

Rankiem, 28 stycznia 1886 roku 
zginęli na stokach Cytadeli pierwsi 
przywódcy polskiej klasy robotniczej 
— bojownicy „Proletariału': Stani- 
sław Kunicki, Jan Pietrusiński, Mi- 
chat Ossowski i Piotr Bardowski. 
Ludwik Waryński — wraz z pozosta- 
łymi 2% oskarżonymi — skazany” Zo- 
stał na długoletnie więzienie, 

Dziś, w 64 rocznicę śmierci czte- 
rech proletariatczyków — chylą się 
przed nimi sztandary spadkobierczy- 
ni rewolucyjnych tradycji „Proleta- 
riatu' — Polskiej Zjednoczonej Par- 
ii Robotniczej. 


,— obraz F. Kowalskiego 
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l GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutna Przygotowania. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
22 — Pow. Kom. M. O. 


33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow, Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł, Ubezp. Wza- 
jemnych, ul. Narutowi: 
cza Nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna . 

1 — Walenta, Apteka 

52 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orłem" 

90 — Pogotowie Sanit. PCK 

89 — Polski Czerwony Krzyż 


(PCK) 


Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego* mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


tio wiosennej akcji siewnej w pelni 


Państwowe Gospodarstwa Rolne zaopatrzyły się ju 


w nawozy sztuczne i nasiona 


Chociaż dzieli nas jeszcze pełne półtora miesiąca, a kto 
wie, czy ze względu na kaprysy tegorocznej zimy i nie wię- 
cej, od pierwszych prac polnych, czynimy już na terenie 
całego województwa intensywne przygotowania do wiosen 
nej akcji siewnej. Jak już informowaliśmy, do wszystkich 
Gminnych Spółdzielni „Samopomocy Chłopskiej" dostarcza 
ne są nawozy sztuczne, jak rów nież i ziarno selekcyjne, 
które rozprowadzane jest pomiędzy chłopów m mało i średnio- 
rolnych. Ale nie tylko wieś przygotowuje się do wiosen- 
nych „prac polow ych. intensywne  przygotówania czynią 
również Państwowe Gospodars twa Rolne. 

Zdawać by się mogło, że jeszcze jest czas, by przygotowy= 
wać się do wiosemiiej akcji siewnej. Jednak ' doświadczenia 
ubiegłych lat udowodniły nam, że powodzenie i wykonanie 
każdej akcji zależy w dużej mierze od skoncentrowania 
wszystkich wysiłków poszczególnych czynników do danej 
akcji powołanych. Ale również wskazały nam, że powodze 
nie uzależnione jest od należytego i możliwie wczesnego 
przygotowania danej akcji. 

W ubiegłym roku mieliśmy tego dokłądne przykłady. Gdy 
byśmy sie przed czasem nie przygotowali do akcji żniwnej, 
akcja ta ze względu na fatalne pogody nie udałaby się 
kompletnie. A tymczasem żniwa zostały wykonane w ter- 
minie i plony nie uległy zniszczeniu. Jak więc widzimy po- 
wodzenie akcji w pierwszym rzędzie zależy od sumiennego 
i terminowego przygotowywania się do niej. 


| 
Dlatego też w Państwowych|zadaniem jest stworzenie wzo- 


Gospodarstwach Rolnych nasze | rowych gospodarek rolnych | 
go okręgu, trwają w obecnej ostatnich miesiącach przyjęły 

chwili, a można nawet już użyć |cały szereg nowych gospodar-! 
określenia, dobiegają końca, |stw w 
przygotowania do wiosennych 
siewów. Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne, których obecnym 


siewna 
, gdyż 


stwach tych akcja 


napotka na trudności Ze: ! 


Prziugjażźń ze Związkiem BRadzieckism 


podstawą skutecznej walki © pokój 


Rozwój Towarzystwa Przyjaż- 
ni Polsko-Radzieckiej na terenie 
województwa łódzkiego nacecho 
wany był w ostatnim kwartale 
ubiegłego roku wybitnym dyna: 
mizmem, Dość powiedzieć, że 
w ciągu ostatnich trzech miesię- 
cy ilość członków wzrosła 0 140 
procent, co dowodzi, jak bardzo 
popularne jest wśród społeczeńs- 
twa wiejskiego 1 miejskiego has 
ło: „Przyjażń ze Związkiem Ras 
dzięckim pods skutecznej 
walki o pokój, dobrobyt 1 szczę- 
ście narodu”. 

Świadczą o tym takie fakty, 
jak przystąpienia do TPPR w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko * Radzieckiej 6 tysięcy ro 
botników Państwowej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu w Tomasza 
wie Mazowieckim, całej' groma- 
dy Bukowiec koło Opoczna i pow 
stanie stu nowych kół podczas Dni 
Stalinowskich. 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej i Dni Stali- 
nowskie były poważną próbą sił 
TPPR, Obsłużenie kilku tysię- 
cy masówek, akademii i odczy* 
tów, dostarczenie domagającym 
się tego chłopom i robotnikom 
występów artystycznych, koncer 
tów, filmów, książek i t. p. było 
poważnym zadaniem, z którego 
TPPR wywiązało się należycie. 
Nastąpiło to dzięki współpracy z 
Radami Narodowymi, Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej. Związ- 
kiem Nauczycielstwa Polskiego, 
„Czytelnikiem*, „Artosem” , Fil- 
mem Polskim i organizacjami spo 
łecznymi: Celująco ze swych za- 
dań wywiązały się zwłaszcza Od: 
działy Powiatowe TPPR w Ra- 
domsku, Piotrkowie, Tomaszowie 
Mazowieckim i Opocznie, wyka - 
zujące się pracowitością i dużą 
aktywnością. 

Miniony okres uwypuklił nie 
które braki w pracy, których w 
bieżącym roku TPPR będzie uni 
kać. 

Plan pracy TPPR na pierwszy 
kwartał 1950 roku przewiduje 
przede wszystkim usprawnienie 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Końskie, Ma- 


linowski Tadeusz, r ___118k 
ZGUBIONO legitymacji ję. z Uhbeż- 
pieczalni na nazwisko Tomczyx 
Zenon. 119508 | 
ZGUBIONO legitymację z Ubezż-| 
pieczalni na nazwisko Okrask« 
Szanisław. 119222 


ZGUBIONO. legitymację tramwa 
jową i Zw. Zaw. Manikowski Wia 
dysław:. A 
ZGUBIONO kartę rzemieślni" 
wydaną przez Zarząd Miejski 
Łodzi, Ziólkiewicz Stanisław. 
kiewicza 29. 


a PENN 
UW 


pracy wszystkich 26 Oddziałów, | na dalszym i jeszcze śŚciś AH 


istniejących 'w województwie 


mi, Związkami Zaw odowymi, 


|okreg botrzebuję jeszcze za 


„ymagających intensywne | |. 


go nakła du pracy. W gospodar | 
niej 
a 


| pełnienia 


powiązaniu z Radami Narodowy | 


łódzkim. Ostatnio przyjęci człon 
kowie zostaną więc wciągnięci do 
ewidencji, a dotychczasowe legi- 
tymacje ulegną wymianie na nó- 


ŻSCh, ZNP, ZMP, 


w szystkich wyżej wymienionych 


NOT*em i in- | 
nymi. W tym celu powstaną przy | 


Feratermi. 


4 


FLST 


w | 


119208 | 


organizacjach na szczeblach wo 
jewódzkim, powiatowym i miej 
skim komisje, współpracujące Z 
TPPR, 

Najbliższym zadaniem jest zjed 
nanie nowych 10 tysięcy zc 
ków: 


we. Ponadto zostaną ożywione i 
rczbudowane koła prelegen- 
tów przy poszczególnych Od- 
działąch tak, ażeby każde koło 
wiejskie į miejskie byłó w przy- 
szłościorezuiarnie. obsługiwzane 2 
razy av miesiacu, aktudhnymi re- 
Położony zósfańie więk 
szy nacisk na powiązanie się z 
kołami wiejskimi nie tylko Od- 
działów, ale i Okręgu. W tym ce 
lu planuje się 15 wyjazdów w 
teren. 

Również zaopatrywanie kół w 
fotokroniki ulegnie poprawie. Do 
stawy książek i wydawnietw ra_| 
dzieckich będą coraz częstsze i 
większe, powiększy się ilość kur 
sów języka ros) piskiego: 

W pracy swej TPPR oprze się 


W dniu 22 stycznia b.r. w Sie 
radzu została otworzona Gospo- 
da Ludowa Spółdzielni Spożyw* 
ców „Sieradzanka”. W przysz - 
łym miesiącu Zarząd „Sieradzan 
ki“ projektuje otworzyć cukier- 
mie przy ulicy Kościuszki. 


Okręgowa Spółdzielnia Mie 


Z życia Liceum 


wanie opinii o pracy Społecznej 
uczniów, układanie budżetu szko- 
ły, planowanie życia kuit.-oświa- 
towego itp. 7 

W dniu stycznia szkoła zor- 
ganizowała  Wieczornicę Nowo- 
roczną połączoną z zabawą, Na 
program złożyło się widowisko w 
2 częściach połączone z życzenia- 


Państwowe Liceum  Ogólno- 
kształcące dla dorosłych w Zduń- 
skiej Woli liczy około 120 ucz- 
niów, w tym młodzież po 18 roku 
życia i dorośli pracujący zawodo- 
wo, 

Funkcje Komitetu Opiekuńcze- 
go tej szkoły przyjęła PRZZ, Lecz 
niestety PRZZ zapomniała o swo- 


99 


za 


mi, które składali dowcipnie 2 kon 
feransjerzy, 


ich obowiązkach i nie wykazuje 
żadnej aktywności w tej dziedzi- 
nie, a na zaproszenia pisemne nie 
odpowiada, dając w ten sposób 
nie najlepszy przykład innym. 
Bardziej od Komitetu aktywna 
jest Rada Opiekuńcza, do której 
należą: dyrektor Liceum tow, Mar 
cin Krawiec, przedstawiciele Rady 
Pedagogicznej, ZMP, Samorządu 
Szkolnego į Komitetu Opiekuńcze 
go, Do zadań Rady należy wyda- 


Hufce SP w gminie Łaznów pro | 
jektują na sezon wiosenny i letni, | 
prace przy budowie boisk w Roki | 
cinach ; Popielawach, Następnie 
planuje się urządzenie rozgrywek 


społy  PGR-owskie posiadają 
dostateczną ilość sprzężajn, jak 
również odpowiednią ilość trak 
torów. 


Nie ma więc — jak widzimy 
specjalnych kłopotów i na pew- 
no wszystkie prace wykonane 
zostaną w terminie tym bar- 
dziej, że remonty maszyn rolni- 
czych, których PGR-y posiada- 
ją dostateczne ilości zostaną 
ukończone w dniu 15 marca, 


PODDOSTATKIEM NAWO- 

ZÓW I ZIARNA SIEWNEGC 
pP aństwowe Gospodarstwa 
Rolne okregu łódzkiego zo 
stały już prawie w 100 pro 


21- 


tach ZAOPRETONG w nawozy 
sztuczne. Nadesłano z og ólnej 
liczby naw: ozy azotowe w 100 
procentach, potasowe — 109 
proc, fosforowe w 70 proc 
oraz wapno w 50 proc. W 
bliższych dniach okręg ct 


mą dalszy transport wapna na 
wozowego. Do akcji wiasennej 
lag- 
roc. nawozów fostoro- 
jie będzie więc wypad- 
ków, które obserwowaliśmy w 
tach ubiegłych, że PGR-y 
i przystępowały do siewów, a na- 
| wozów jeszcze nie było. 

Również zadowalająco przed- | 
stawia się sytuacja w PGR=ach 
paz ne zbóż siewnych. W tej 
|chwili brak uje zaledwie do wy- 
zapotrzebowania 236 
| quintali lucerny, 230 qw. sera- 
|deli oraz 263 qw. grochu. Ilości 
te będą w niedługim czasie uzu- 
pełnione. 


POMOC DLA MAŁO 
I ŚREDNIOROLNYCH 
CHŁOPÓW 


W Roz z ka dody 
selekcją ziemniaków 
W: YN wegetacji i ais tep 
nie po zbiorach w 1949 roku, 
zostały już w PGR-=ach wybie: 
wane obszary, zdrowych plan- 
tacji ziemniaczanyci Tym sa 


wie 30 
i wych, 


W Sieradzu otworzono Gospode Ludową 


czarska w Sieradzu jeszcze w 
grudniu 1949-roku miala otworzyć 
przy ulicy 15 Grudnia Bar Mlecz 
ny, 


tylko szyld, A szyld, jak słusznie 
wierdzą sieradzanie — nie 
starczy. 


dla 


Stary Rok złożył sprawozdanie, 
Treść tego roku to utworzenie Re 
publiki Ludowej w Chinach, de- 
mokratyczne Niemcy, wzmocnie- 
nie frontu pokoju na całym świe 
cie, a w Polsce zwycięskie ukoń- 
czenie planu trzyletniego, podnie- 
sienie stopy życiowej świata pra- 
cy. W drugiej części zjawia Się 
Nowy Rok z symbolem pokoju, 
Przynosi spóldzielnie produkcyj- 


lekkoatletycznych i piłki 
wej, 

W planie pracy na rok 1950 
| przewiduje się udział junaków w 
pracach przy boiskach sporto- 


Państwowe Przedsiebiorstwo Budowlane Nr 7 w Sieradzu 
szkoli fachowców — murarzy i cieśli 


zorganizowania kursów Szkolenia 
fachowego. 

Obecnie czynny jest jeden kurs 
murarski į jeden betoniarsko-zbrs 


jarski. W najbliższym czasie zor- 


W związku z coraz bardziej roz 
ijającym się budownictwem, 
wiaksza się zapotrzebowańie na 
sUbtników wykwalifikowanych w 
ej dziedzinie, Aby przygotować 
sie należycie do rozpoczęcia sezo- | ganizowany będzie kurs murarski 
mu budowlanego, niektóre przedsię |i ciesielski, który czynny będzie 
Wiorstwa budowlane szkołą robot- | przy budowie szpitala w Wieluniu. 
ków w rozmaitych działach za-| Kursy te trwać będą 2 miesiące 
wodu, Do takich należy PPB Nr 7|w oktesie zimowym. 
w Sieradzu, które przystąpiło Ogółem obieto szkoleniem zawo 


= 
í 
do 


dowym 120 osób, Godziny nauki 
Są odpłatne, poza tym, uczestnicy 
otrzymują bezpłatnie posiłex, 
Kończący kurs będą mieli pierw 
szeństwo otrzymania pracy w Pań 
stwowych Przedsiębiorstwach Bu 
dowlanych na obszarze całej Pol: 
ski, 
Kazimierz Pańko, 
korespondent „Głosu“ 


z 


mym zapewniono sobie w okre- 
gu łódzkim dobry materiał sa- 
dzeniakowy. 

Państwowe Gospodarstwa w 
tym roku przyjdą z. pomocą 
chłopom mało i średniorolnym. 
Będzie to „pomoc specjalna, m 
nowicie okręg PGR-ów opró 
ziemni iaków dla własi nej potrze- 


Współzawodnictwo 
w skupie zboża , 
rozwija się pomyślnie 


Współzawodnictwo po- 
między poszczególnymi pun 
ktami skupu zboża rozwija 
się na terenie naszego wo- 
jewództwa coraz pómyśl- 
niej. W ostatnim etapie 
współzawodnictwa brało u 
dział 148 punktów skupu z 
czego 42 punkty otrzyma 
ły nagrody. 

Pierwsze miejsce zajął 
PZGS WIELUŃ, drugie 
PZGS ŁOWICZ, zaś trzecie 
Gminna Spółdzielnia „Sa 


by; Ra ił Rów: zać dla mopomocy Chłopskiej" w 
5 n 5 t Pr . 

ntra i tolniczej, tóra zno ŻYCHLINIE powiat Kut- 
wu rozbrowadzi pomiedzy chlo- Wszystkie te tr 

pów mało i śŚredniorolnych|| 99 Wszystkie te trzy pun- 
1.009 tan sadzeniaków kwali: kty skupu otrzymały dla 
fikowanych i 1.400 ton sadz swoich pracowników pre- 


niaków poprawnych, a więc ró 
kocdpornych i BW iTUSOWA- 
W ten sposób Państwowe 
Gospodarstwa Rolne przyczy- 
nią się do usunięcia z gospo: 
darstw rolny ch ziemniaków 

zaych i chorych oraz spowodują 
podniesienie się plonów w gò- 
spodarstwach chłopskich. 

Tasz. 


nie 


tv ch. 


mie pieniężne na łączną su- 
mę 187 tysięcy złotych. 
Dla wszystkich zaś 42 na- 
grodzonych w ostatnim e- 
tapie współzawodnictwa 
punktów skupu przeznączo 
no jako premie 710 tysięcy 
złotych. 


Nad usprawnieniem pracy 
Spółdzielni Gminnych 


obradowała konferencja 57 zarządów 
G3-ów w Łodzi 


W tym tygodniu obradowała 
w Łodzi konferencja w której 
uczestniczyli członkowie 57 za- 
r: dów Gminnych Spółdzielni 

„Samopomocy Chłopskiej.“ 

Celem adprawy było omówie 
nie spraw zaopatrzenia ludności 
wiejskiej w artykuły przemysło 
we oraz sprawa skupu ziemiopło 


nie kontraktacji trzody oraz 
skupu zboża. Jednocześnie mąż 
zaufania stanie się łącznikiem 
pomiędzy Gmirną Spółdzielnią 
„Samopomocy Chłopskiej“ a 
spółdzielnią produkcyjną, przy- 
czym prowadzić będzie akcję u- 
świadamiają. wśród chłopów ma 
ło i średniorolnych o wyższości 


gospodarki zespołowej nad gos 


dów i żywca. Referat na temat 
podarką indywidualną, 


planu i działa'ności Gminnych 
Społdzielni wygłosił dyrektor 


5 


ale dotychczas nad wejsciem n 
do zamkniętego lokalu widnieje | 


Centrali Rolnicze zej w Łodzi tow. 
Wodzinowski. Referat zaś o ro- 
li spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi wygłosił kierownik Wy- 
działu Rolnego KW PZPR tow. 
- | Glinicki. Omatwizne "przez tow: 
Glin'ckiego sprawy _spółdzieł- 


rzędów 
te gmi iny. w których svółdziel- 
nia produką je już powstały. | 

Konferencj 
(innymi uchwałę, 
nadzije, Gd: a 1 stajo aD ke 

Inia wyznaczony będzie mąż 
ania. którego zakres dzia- 


|ialności obejmie dopilrowywa- 


a powzicia miedzy | 


č- 


orosłych 


ne, plan 6-letni, dalszą poprawę 
bytu mas pracujących... 
Wieczornica ogromnie się podo- 
bała, Po niej nastąpiła zabawa, 
ale zabawa bez wódki, Nastrój po 
godny. Zadowolenie ogólne. A Ra 
dą Opiekuńcza zdobyła trochę pie 
niędzy na bibliotekę, 
Zofia Qlszewska 
korespondentka „Głosu“ 
Zduńska Wola, Złotnickiego 23, 


Jak pracują junacy SP w gminie Łaznów 


siatko- | wych, przy budowie szkoły śred- 


niej w Rokicinach, przy robotach 
drogowych i w elektryfi kacji gmi- 
ny. 

Hufiec robi plany na przyszłość 
i jest nadzieja, że je wykona. Trze 
ba jednak stwierdzić, że pracą w 
obecnym okresie nie stoi na naj- 
wyższym poziomie, Frekwencja na 
leżących do hufca jest za słaba. 
Uczestnicy zebrań dyskusyjnych 
wykazują małe zainteresowanie, 

W pracy wyróżniają Się. junacz 
ki: Stefańczyk Maria, Białkowska 
Helena i Jędrzejkówna  Stanisła- 


cują Jan Woźny z Popieiaw 1 Ite- 
ńeusz Wiktorek Dają oni dobry 
przykład, z którego pozostali 
nacy powini skorzys 
Stanisław Krakowiak 
korespondent „Głosu“ 


Ju= | 


czości produkcyjnej miały do- |na terenie województwa 
niesłe znaczenie, bowiem 57 za- | kiego z ważnością aż do odyyo- 
GS-ów reprezentował0 łania: 


iż w każdej 


ZARZ CIE EEE ,  wiązując 
wa, Najlepiej spośród junaków pra |- 4 


Komunikat 
Woj. Kom. Gennikowej 


Komisja Cennikowa przy wo 
jewodzie w Łodzi ustaliła dnia 
25 stycznia b.r. następujące ce- 
ny skupu drobiu od producenta 
łódz- 


Kurczęta w wieku 'do 7 mie- 
|Sięcy — klasa I (żywa waga 
od 1,2 kg) po 300 zł. za kilo- 
gram, klasa II (żywa waga od 
i1 kg.) po 200 zł. za kg. braki 
w cenie 130 zł. za kg. 

Kury w wieku do 2 lat — 
klasa I (żywa waga od 2 kg.) 
po 300 zł. za kg., klasa II (ży- 
wa waga od 1 8 kg.) — po 200 
izi. kg, braki 150 zł. za kilogram 

Indyczki w wieku do 3 lat — 
klasa I (żywa waga od 3,2 kg) 
po 330 zł. za kg, klasa II (żywa 
waga od 3,2kg) po 250 zł. za 
kg. braki po 150 zł. za KE: 

Imdory w wieku do 3 lat — 
klasa I (żywa waga od 4,5 kg) 
po 380 zł. kilogram, klasa II 
(waga żywa od 4 ks.) po 250 
zł, za kg, braki po 150 zł. za kg. 

Kaczki i kaczory w wieku do 
1 roku — klasa I (żywa waga 
od 2,5 kg) po 250 zł. za kg, kla 

sa II (żywa waga od 2 kg) po 
200 zł. za kg. braki po 130 zł. 
kilogram. 

Aa i gęsiory (co najmniej 2 

po podskubaniu) klasa I 
w dka do 1 roku (żywa waga 
od 2,8 kg) w cenie po 250 zł. za 
kg, k lasa I (żywa waga od 
3,0 kg) po 210 zł. za kg. i bra- 
ki po 130 zł, za kg. 

Ustalone ceny skupu obowią- 
zują w sieci aparatu uprawnio- 
nego do skupu (Centrala Rolni 
cza Spółdzielni Gminnych „Sa- 
mopomoc Chłopska”, Centrala 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar- 
skich, Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Mięsnego, Zrzeszenie Ek 


|sporterów i Importerów Drobiu) 


Powyższe ceny skupu obowią 
zuja ód dnia 26 stycznia 1950 r. 
w sieci uprawnionego aparatu 


|do skupu. 


Równccześnie traci: moc obo- 
cennik z dnia 26 
września 1949 1. dz. HC 1 0/61 
2 49. 


Na spędach i w stałych pun- 
tach skupu winny być uwidocz- 
[nik me ceny z opisem poszczegól 
[nych klas jakościow ych drobi u. 


|=" FREWO"RR "RE" W WYW 
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Co pisała prasa łódzka 29 stycznia 1930 r. 


STARZY PRZECIW MŁODYM 

Na skutek starań organizacj praw 
niczych władze państwowe przedłu- 
żyły okres aplikacji sądowej z 
dwóch do trzech lat W całym sze- 
regu miast adwokaci postanowili nie 
przyjmować już apiikantów. Ci, któ 
rzy to uczyftią mają być przez 
swych kolegów bojkotowani, 


SAMOBÓJSTWO 

NIEDOSZŁEJ MISS POLONII 

Kandydatka na. miss Polonię — 
22=1etnia Irena Wierzbicka — pó o- 
głoszeniu wyniku jury konkursowe- 
fo, przyznającego palmę pierwszeń- 
stwa Zofii Ralvekiej — popełniła sa 
mobójstwo strzelając sobie w skroń 


e rewolweru. Niedoszłą miss Polonię 
no 


odwie 
beznadziej| 


do szpitala w stanie 


KRYZYS POKONAŁ DYKTATORA 

Dzienniki podają, że 
dyktatora hiszpańskiego gen. Primo 
de Rivery spowodowane zostało kry 
zyšem gospodarczym, jaki nawie- 
mił ostatnio Hiszpanię. Spadek pe- 
geta i szalony wzrost bezrobocia — 
zwalczyły dyktaturę. 


„KINA ŁÓDZKIE ROBIĄ 


BORAMI* 
podają, že właścielele 


h noszą się 2 zamiarem 
mięcia swych lokali. Kina świe 
Vzys wypędza z 
„ W dniu wczo 
rajszy. m zgaszono reklamy świetlne 
przed kinami, co „w wielkim stop- 
niu” po1 kuce depresję panującą w 
mieście", 


zamkt 
cą pustkami — k 
nien astafnich widz 


ustąpi enie $ 


„ELE 


ADRIA — dia miodzieży (Stalina 1) 
„Wyspa bezimienna” godz. 
18,20 — poranek godz. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
žleb“ — film produkcji polskiej 


godz, 15, 17, 19, 21 -~~ poranek 
"godz. 11.20 
BAJKA (Franciszkańska 31) „Pło- 
mień Nowego Orleanu“ godz. 14, 


16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i 72- 
granicznych Nr 5“ godz. 11, 12, 18, 
16, 17, 18, 19, 20, S1 

HEL — dla młodzieży (Lezionów 2) 
„Śluby 'kawajerskie* godz. 14, 16, 
18, 20 — poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępi eń- 
cy“ godz. 16, 18, 20 — poranek g>- 
dzina 11 

POLONIA (Piotrkowska GT) „Czarci 
Žleb“ godz, 15, 17, 10, 21 — pora- 
. nek godz, 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka”* godz. 16, 18 20 — pora- 
nek godz. 11 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Móż. 
czyźni w jej życiu” godz. 14, 16, 18, 
20 

ROMA (Rzgowska 84) — „Krwawa 


wendetta“ godz. 16, 18, 20 — pora- 
nek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbare" 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem” godź. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
na Ewa” godz. 14, 15, 18, 20 

AWIT (Balucki Rynek „15-letni 
kapitan" godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Alet- 
sander Puszkin" godz. 14.30, 16.09, 


„Wiecz 


2) 


1820, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) AA 
nik z Notre Dame" godz. 18.30 
16, 18, 20.80 — PORADCK godz. ti 
WISŁA. (Daszyńskie! „Rajnis" 
godz. 14.30, 16.30, 18.80, 2030 — 


poranek godz. 11 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żieb* godz. 14.30, 16.0, 18.30, 
20.30 — poranek godz. 11 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) = 


„Czarci Żleb godz, 14, 16, 18, 
— poranek godz. 11 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Babą 
y 40 rozbójników“ godz. 12.30, 
l „30, 16.30, 18.80, 20.30 


| ny. 8.20 Muzyka: 


TRUCICIEL ŻOŁNIERZY 
SKAZANY NA ROK WIĘZIENIA 


Przed sądem w Toruniu stanął 
rzeźnik Paweł Rętrzyreki, który do- 
starczył nieświeżeżgo mięsa do ko- 
szar. Skutkiem tej afery było za- 
rucie 300 żołnierzy. Kętrzyński ska 
zany został tylko na rok więzienia. 


STA 


zkaniec Ocil- 
Stenach Zj ednoczenych — Z0- 
bia- 


Doy Murzyn, mies 
ła w 
stał rozszarpany 
łych 

Nieszcześliwca pokrajano nożami 
na kawały, 
Po dokonaniu samosądu 
szedł 


przez tlum 


obiano naftą i spalono. 
tłum 
się spokojnie do domów. 


It 

E 
ZLYNCHOWANIE MURZYNA 
Toz= 

xi 


PASSTWOWY 
im. STEFANA JARACZA 
Cul. Jaracza 27) 


Ostatnie dni. 


TEATR 


Dziś o godz. 19.15 sztuką Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica", 

W poniedziałek 30 stycznia 
teatr nieczynny. 


PAŚSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierze 
Karhana" ; 

Zniżki dla studentów i członków 
bytowej 44 Zawodowych. ważne, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECANY 
(ul,11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“ — komedia w 4 aktach J. 2iziń- 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re- 
Jewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego 1 innych. 
Kasa czynna od 10 do 13 


i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 


Niedziela 29 stycznia pożegnalny 
występ zes połu wrocławskiego „Wiel 


Kie zmaganie“ (Montserrat). Począ- 
tek o godz. 19.30. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Niedziela, 29 bm, o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia“. Udział bie- 
rze cały zespół artystyczny. Chór — 
balet — orkiestra, 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17, W niedzie 
lẹ i święta kasa teatru czynna od 
godz, 11 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


„PINOKIO“ 
(ul. Nawrot 27, tel, 135-79) 
Niedziela, 29 stycznia, o godz. [2 


widowisko otwarte pt. „Hi toria ca- 
ła o niebieskich miz rda; ieh“. 


NIEDZIELA 29 STYCZNIA 
6.50 Początek audycji 6.53 Sygnał 
czasu, 7.00 Audycja dla wsi. 7,15 Mu- 
zyka popularna. 5.00 Dzienni 
8.55 Audycja SKRK 
8.60 Koncert organowy. 9.30 Muzyka 
poważna, 400 Skrzynka ogólna. 
1015 (Ł) Chwila muzyki. 10.20 Mu- 
zyka popułarna. 11.00 Felieton, 11.10 
(£Ł) Progrum lokalny na dziś. 11 12 > 


(E) „0d n ych korespondentów“ 
11.22 (Ł) Pieśni M. Karłowicza. 11. 42 
Mię Komuni katy. 1145 (Ł) Freg 
se samyczkowej M. Kar- 
pe ieza. H 3ygnał czasu, 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert 
rozrywkowy. 13.00 „Gawęda przy- 
rodnicza*,'13.15+ „Niedziela w Li 


nach“, 1400 U naszych twórców. 
1410 Koncert Polskiej Kapeli Ludo- 


oran- | 


| 


| drużynami 


ZE SPORTU 


Przystępujemy do masowej akcji 


nauki jazdy na łyżwach i zdania nórm na Odznakę Sprawności 
Fizycznej z jazdy szybkiej i figurowej 


gotowaniu są ślizgawki Związkowca | 
i Spójni, 


Na zarządzenie GUKF, w ra- 
mach Kalendarzyka imprez 
masowych, przystąpiliśmy do ma- 


sowej nauki jazdy na łyżwach I zda 


wania norm na Odznake Sprawno- | 


ści Fizycznej: 
rowej. 

Całością akcji kieruje WUKF i 
powiatowe Inspektoraty KF. Orga- 
nizatorami kursów nauki | przepro- 
wadzającymi egzaminy na normy 
OSF są koła, kluby i zrzeszenia spór 
towe, oraz szkolnictwo i komendan- 
ci PO „Służby Polsce", 


jazdy szybkiej i figu- 


WSZYSCY NA LOD 


Wszyscy zatem zrzeszeni w Ko- 
łach Sportowych 1 Klubach, wszys- 
cy uczniowie i junacy SP mają moż 
ność poprzez swe organizacje uczyć 
się jazdy na łyżwach, bądź też zda- 
wać normy z działu łyżwi iarstwa na 
OSF. 

Szczegóławych wyjaś 
temat "udzielić mog gą 


śmień na ten 
nauczyciele 


| 


WF, komendanci SP, zarządy okre- | 


dowe zrzeszeń Sportowych, zarządy 
klubów i kół sportowych oraz kie- 
rownictwa czynnych 
terenie miasta. 


NAUKA BEZPŁATNA 
Należy liczyć się z 


ślizgawii zaroją sis począt xującymi 
1 zaawansowanym łyżwiarzatmi, 
tym bardziej, że nauka poza nor- 
mal ną opłatą za wejście (20—30 zł) 
nie nie będzie kosztowała. 

Kurs nauki jazdy obejmuje 10 lek 
cji 45 minutowych. 

Próby na OSF można zdawać co- 
jziennie w w yznaczo nych porach na 
wszystkich ślizg 


Uwaga kk 
AZS-u 


À Zarząd Sekcji Pływnckiej Klubu 
Sportowego AZS komunikuje, iż w 
dniu 29 bm. (niedzieła) godz. 11-ta 


w lokalu 


AZS (Południowa 10) od- 


| pędzie się zebranie zawodników Sek- 


cji. — Obecność obowiązkowa, 


Uzupełnienie kalendarzyka 


dzisiejszych imprez 


W uzupełnieniu podanego wczo 
raj kalendarzyka imprez sporto- 


wych na dzień dzisiejszy, podajemy 
jeszcze imprezy następujace: 
Zawody szermiercze: o godz. 12 
w hali sportowej zrzeszenia Włó- 
kniarz odbędzie się mecz pomiędzy 
Ogniwa (Warszawa) i 
ŁKS Włókniarzem. Będą to zawody 


rewanżowe. Nieznaczne zwycięs- 
two pierwszy raz odnieśli goście, 
dziś posiadają szanse gospodarze. 


Ceny błetów niskie. 

Zawody hokcjowe: 
godz. 11 odbędzie się mecz o mis- 
trzostwo ligi pomiędzy tamtejszym 
Włókniarzem a AŻS-em z Pozna- 
nia. 

Piłka ręczna: sala przy ul. Pogo- 
nowskicgo 82 od godz. 17 do 20 od- 
będą się zawody koszykówki o mis 
trzostwo kl. B okręgu łódzkiego. 


w Zgierzu o 


Co usłyszymy przez radio 


wej, 14,40 „Eugeniusz Oniegin”. 
15.00 Kwadrans muzyki rozrywko- 
wej. 15.15 „Tartarin z Tarascan'- 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
„Nasze chóry śpiewają”. 16.50 „Eu 
cyklopedia pojęć ogólnych”, 17.00 
Koncert. 18.00 „Za górami, za rzeką- 


19.08 Muzyka kameralna, 1930 
przemawia do Polska", 


mi“ 
„Bułgaria 


20.00 Dziennik wieczorny. (E) 
Frag „Kwiatów Polskich" J. 
Tuwima. 20. 50 (L) Muzyka. 2135 


22.05 (19 Wiadomo- 


„Teatr Eterek“, 
£ 2313 (Ł) Pro- 


sportów e lokalne, 


= +: 1 
gram lokalny na jutro. 22,15 Wiado- ; 


ortowe ogólnopolskie. 22 30 
Muzyka tnneczna. 23.00 Ostatnie wia 
domości. 2340 Program na 

23.15 Muzyka taneczna. 24.00 Zakoń- | 
czenie audycji i Hymn. 


mości 


tym, że nasze | 


ślizgawek na | 


Kończący 


kurs + zdający normy 
odpowiedni ie zaświadcze- 


SZEŚC CZYNNYCH LODOWISK 
Wobec sprzyjających warunków 


atmosferycznych, z inicjatywy nie» | ne, zaopatrzone w ogrzewane szat- 
Tt nie i 
izga- | dwóch! z nich zainstalowano mega- 
tony i 


których zrzeszeń sportowych, 
doczeksła się. kilku dobrych £ 
wek. T Zrzeszenie Włókniarz | 


| (naj ruchliwsze) urządziło 3 lodowi- 


ska (na Widzewie, na stadionie ZEE 


dnoczonyc hh przy u]. Milińskiego i 
na stadionie ŁKS Włókniarz), Ogni 


wo — jedno (na kortach teni isowych 
w Parku Poniatowskiego), Unia — 
jedno /przy ul. Piotrkowskiej 184) 
i Legia — jedno (na własnym sta- 
dłonie WKS, Plac 9 Maja). W przy- 


BRezkosze ZÂ... 


BO 3 eż 


SASN 


Rudolt Hruby elcktromonter, Czesława Kurleto i Andrzej Kwater pra- 
budowlanych 
ego na wczasach w Karpacza. 


cownicy przedsiębiorstw 


sportu narciarski 


Łyżwiarze radzieccy 


przed mistrzostwami ZSRR 
MOSKWA (obst wł) — W końch stycznia 
odbędą się łyżwiarskie 


namo w Moskwie 
szybkiej, Mistrzostw 


ku Radzieckiego, 
Wśród rozegranych dotychczas wię- 


kszych imprez wymienić należy zawo-! sit 45,8 sek. 


dy łyżwiarskie 10 miast radzieckich, 
wszechzwiązkowe zawedy korespondien 
cyjne oraz mistrzostwa poszczególnych 
większych ośrodków sportów zimo- 
wych, jak mistrzostwa miasta Gorki, 
Moskwy, Leningradu i in. 

Na wszystkich tych zawodach łyż- 


miarzb radzieccy potwierdzili swoją 
wysózą, międzynarodową klasę. Tak 
np. rekordzista ZSRR w biegu na 500 


l mirn — Kudriawcew przebył ten dy- 
f stans *w czasie 


453,9 który jest 
najlepszym w obecnym sezonie wynt 
kiem w Eiropie. Odnośny czas zwy- 
cięzcy międzynarodowych zawodów w 


gale 
SCR, 


jutro. bihia rozegranych niedawno z ti- 


zawodników 
Holandii i 


działem czołowych 
państw skandynawskich, 


"aa 20 > 


wiak nie 
wobec rozpoczynaj jącej się 
sowej nauki jazdy na łyżwach i 


wania prób na OSF z jazdy figuro- | 
wej i 


ia. aa aria Un LE Ja owa. e limoóc 


o "a a lina I 
- | 


Nr 28 


Nocny slalom 


i konkurs skeków 
w Krynicy 

KRYNICA (obsł. wł.) Przy 
wspaniałych warunkach śnieżnych 
i atmosferycznych rozegrano w 
Krynicy nocny slalom przy blasku 
pochodni. Zawody cieszyły się ol- 
brzymim zainteresowaniem,  szcze- 
gólnie u przebywających w Kryni- 
cy wczasowiczów. 

Zwyciężył Kurka (KTH Związko- 
wiec) w czasie 1:32,0, przed kolega 
mi klubowymi Prorokiem 1:36,0, 1 
Zaczykiem — 1:42,0. 

W dwa dni później rozegrana 
konkurs skoków narciarskich, w 
| których startowało 30 zawodników. 
przeważnie juniorów KTH Związ- 
kowca. W konkursie zwyciężył 
Chlebda skokami: 43 1 32 m. przed 
Kurką i Skrabskim. 


WYPOŻYCZALNIE ŁYŻEW NA * 
MIEJSCU 


Czynńe już lodowiska są oświ ietlo- 


wypożyczalnie łyżew. Na 


nadaje się muzykę-z płyt. 

Istnienie sześciu czynnych lodo- 
jest jednak wy a 
akcii ma 
zda 


Z Zakopanego 


szybńciej. toteż spodziewamy 


ię wkrót nowych ślzgawek w | a s 
Paa. yli. MistrzostwaPolski 


a» poprzedziło szereg wielkich imprez łyźwiarskich, 
na których czołowi zawodnicy radzieccy mieli możność sprawdzić swoją 
formę i przygotować się de zawodów o zaszczytny tytuł mistrza Związ- 


Ea ARA A AEROROSE CYK TA RZAIE za ZODRAGZORZOSZONEKURANNZUZEONNIEOSIZENANORKUKHNOKEZEZNEENECE EREN 


"o Putkownik Harris przy 


strzelony policzek, a młody porucznik Roberts, 
podt rzymywał zdrową ręką obandażowane 
lewe ramię. Roberts AI ranny w drodze, 

Neville Chamberlain został wiaśnie mianowany generał-adiu- | 


dzabu z © -hamber! ainem, 


szedł z zabandażowaną głową. Nie tylko 
on był ranny. Pułkownik Wilson jeszcze przed tygodniem miał prze- 


który przybył z Pen- 


tantem przy sztabie pograni icznym wojsk Pendżabu. Był chudy, 
żylasty, wysoki, miał na sobie elegancki mundur ze srebrnym hat- 
tem. Si: dł u wezgłowia głów nodowodzacego. Bernard od kilku dni 
leżał w łóżku, blady, apatyczny z obwiązaną szyją. Od kilku dni 
męczyła gencrala jakaś choroba, której lekarz sztabowy nie umiał 
osreś 

Wilson zagą:ł rozmowę 

„Białe Koszule“ zostały rozbite. Powstańcy przejęli tabor z żyw- 
nością i sprzętem ATATEN Wypady z miasta powtarzają się każ- 
dego dnia. Wróg zachodzi z boku, od tyłu, zajął starą świątynie na 
gzose Karnaniskiej, grozi przerw aniem komunikacji z Pendżabem 
jedynym dostępnym dotychczas połączeniem ze światem, W V obozie 


lić, 


nie ma prawie angielskiej piechoty, a tubylcza jest niepewna... Ka- 
waleria dzień i noc pełni służbę na pikietach, ludzie są przemęczeni, 


gdyż 
wania. 

Brak artylerii 
dużych 
rotuntówek.* 


— te armaty, 


po dwadzieścia godzin na dobę siedzą w siodłach bez zluza- 


które sa, sa za małe. Potrzeba 


haubie — potrzeba artylerii obłężniczej — dwudziestoczte- 


Chamberlain wolno skinął głową. 


powiedział. 


— Tak = p 


Cha EDERE miał wąską, trochę asymetryczną twarz, 
się 
;.rowi Słońca w 
— były czysto londyńs! kiego pochodz 
był trochę 


„mlecznej blądości, jaką wi idzi 
poddających się 
piegi u nasady nós 


nos, ziekka zg 


5 my 


twarz 
iedy u ludzi północy, nie 
alnym klimacie. Rzadkie 
zenia, Cienki 
strony nieco 


nie 


tropii 


krzywy; 


z prawej 


więcej ścięty, niż z lewej, dzięki czemu wydawalo sie, że obie poto- 


wy twarzy są niejednakowe. 

Wszyscy pat i na niego: Co przywiózł z Pendżabu? 

Generał -= SPRA A e “spieszył się. 

— Kalkuta? — spyta 

— Łączność przerw ana. Do tego czasu nie nadeszła z Kalkuty 

adna pomoc, nie przyszedł ani jeden człowiek — powiedział Wilson 

Chamberlain znowu pokiwał głową. Zwrócił się ku głównodô- 
wodzącemu. 

Zwiędła, tona twarz Bernarda, z zapuchniętymi powiekami, 


była nieruchom 


Chamb ĘĄ patrzył na niego bez zbytniego zainteresowania, 


* 


i mistrzostwa wojsk 
lotniczych 


| ZAKOPANE (obsł. wł.) — W trze- 
cim- dniu mistrzostw narciarskich 
Polski odbył się bleg zjazdowy ko- 
biet 1 mężczyzn. Start do tego bie- 
gu mieścił się na przełęczy pod Kas- 
prowym Wierchem. 

W konkurencji kobiet: 1)"Bujak A. 
(SNPTT Zakopane) 2:57,0, +2) 
Grocholska (SNPTT Zakopane) 
|3:07,5, 3) Kowalska (Gwardia Zako- 
pane) — 3:16,5, 4) Czarnik (Ogni- 
| wo Bielsko) — 3:24,5, 5) Bujak E: 
(SNPTT Zakopane) — 38:40,0. 

W konkurencji męskiej: 1) Dzie- 
dzie (AZS Kraków) — 2:40,5, 2) Ma- 
| rusarz J. (SNPTT) 2:41,5, 8) Popie- 
|luch (AZS Kraków) — 2:50,5, 4) 
Gęsienica Samek (Gwardia Zakopa- 
ne) — 2:51; 5) Radkiewicz (SNPIT 
Zakopane) 2:51, 6) Schindler 
(Gwardia Zakopane) — 2:53, T) Gą- 
zienica Józkowy (SNPET Zakopane) 
2:55, 8) Płonka (8SNPTT. Bielsko) — 
2:55, 9) Wawrytko I (SNPTT Zako 
pane 2:57, 10) Naorniakowski 
(AZS Wrocław) — 2:58, 

Warunki atmosferyczne były do- 


skonałe. Klasa zawodów była bangso 
wyrównana. 


W dniach 26 | 27 bm. odbyły się 
bys ki konkurencje, wchodzące w 
kład zimowych mistrzostw sporte- 
es wojsk lotniczy ch, na które zło- 
j żyły się rozgrywki hokejowe. Udział 
OGAE: w nich wzięło 11 wojskowych dru- 
OZ żyn hokejowych, z których 6 weszło 
S% do półfinału. 
bu 8 W zawodach łyżwiarskich, w jet- 
dzie figurowej startowało 22 lotni- 
ków: 1) Śosiński, 2) Bieranowski, 
2) Ziemba. 


Krakowa zażywają rozkoszy 


Í sÁ A e MA a - mw nA 
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wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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Gołowczenko z Omska, Obaj oni w 
bieżącym sezónię zbliżyli się w wielo, 
boju łyżwiarskim de granicy 200 pkt, | 
której osiągnięcie kwalifikuje zawod. 
ników do czołówki światowej. 


— Jakie przedsięwzięć ce uważa pan, generale, ra możliwe 
w obecnej sytuacji? — SPY ał ostrożnie. 
Pod zimnym, „rybim“ spojrzeniem generała-adiutanta Bernard 


odwrócił głowę. 

— Przedstęwzięcie?.. jękn 
Frzedzięwziecie?.., 

Bernard bał s się więcej niż czegokolwiek na świecie, 
— „przedsięwz.ęcia'" czegoś. 

Zbyt dobrze pamiętał, jak po 
jeko szef sztsbu lorda Ra 
ko, co „przedsięwziął”, 
sięwziął..." 

Generał Bernard. stękając, obrócił 
zmęczonym starcem, 


al cicho i poruszył się na łóżku — 


właśnie 
wojnie krymskiej (służył wówczas 


glana) potępiono lorda Raglana za wszys 
a jeszcze bardziej za to czego nie „przed- 


się w łóżku. Byt chorym, 


Chamberlain opuścił białawe 
ral, kt 
„nieprzyzwoite? W 

Wilson GEE: 

— Moi ludzłe umie 
nie nadaja się dp Kiczego 
z Pedżabu silne posiik 


cofać się z: Delhi! 


Jeśli 


ia; 


— Mój Boże! — żałośnie poy 


w Lozdynie!... Boże mój!... 


stóry odpowiada na pytanie st 


RE jakby nie słyszac. Gene- 


ękaniem — to „shocking* — 


powiedział ostro — Moje annaty 
w najbliższym czasie nie nadejdą 
2, SA zmuszony przerwać oblężenie i Wwy- 


dedział Bernard — Co powiedzą 


DM e n) 


